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Subwencya krajowa na pokrycie kosztów 
budowy teatru krakowskiego. 


orządku dziennym dzisiejszego posiedzenia 
AD sprawozdanie komisyi budżetowej 
w przedmiocie subwencyi z funduszów krajowych 
na pokrycie kosztów budowy teatru w Krakowie. 
Gdy sprawa ta bardzo żywo interesuje nasze mia- 
sto, podajemy sprawozdanie i wnioski, jakie przed- 
kłada Sejmowi, imieniem komisyi budżetowej, re- 
ferent poseł Stanisław Badeni. Sprawozdanie 
brzmi: i i 

Na posiedzeniu w dniu 22 stycznia 1887 roku 
powziął Sejm na wniosek komisyi budżetowej na: 
stępujące uchwały: 1. Przyznaje się w zasadzie 
gminie miasta Krakowa na rzecz budowy nowego 
teatru subwencya w kwocie 100,000 złr., zastrze- 
gając Sejmowi decyzyę, czy subwencya ta ma 
być wypłaconą gminie w kapitale, czy też pole- 
gać ma na przyjęciu zobowiązania do płacenia 
procentów i amortyzacyi od pożyczki w kwocie 
100,000 złr., którąby gmina miasta Krakowa za: 
ciągnęła. 2. Ostateczne przyznanie subwencji za: 
leżnem jest od warunku, aby Rada miasta Kra- 
kowa szczegółowy plan budowy Sejmowi za po- 
średnictwem Wydziału krajowego przedłożyła. 
Rzeczą Wydziału krajowego będzie plany Sejmo- 
wi ze swoją opinią przedłożyć. 3. Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby przedłożył Sejmowi 
na przyszłej sesyi, po porozumieniu się z repre- 
zentacyą miasta Krakowa wnioski, któreby nor- 
mowały i zapewniały reprezentacyi kraju, a wzglę- 
dnie Wydziałowi krajowemu, stanowczy wpływ 
na losy teatru polskiego w Krakowie od chwili 
wybudowania nowej sali teatralnej. 4. Poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby na przyszłej sesyi 
sejmowej przedłożył wnioski co do formy, w ja- 

lej subwencya w punkcie 1. oznaczona, udzielo- 
ną być ma. 4 

Od powyższej w roku 1887 powziętej uchwały 
nie miał wysoki Sejm sposobności zajmowania 
się sprawą budowy teatru w Krakowie, gdyż aż 
do ukończenia budowy teatru, reprezentacya mia- 
sta Krakowa mie poczyniła żadnych kroków dla 
zastosowania się do uchwał pod 2. i 3. powzię- 
tych, a Wydział krajowy nie wykonał polecenia 
w uchwale 4 mu danego. 

Gdy w roku 1893 budowa ukończoną w zupeł- 
ności została, wniósł Prezydent miasta Krakowa 
dnia 17-go stycznia b. r. imieniem reprezentacyi 
miejskiej na ręce Wydziału krajowego petycyę 
do Sejmu o przyznanie gminie m, Krakowa sub- 
wencyi z funduszów kraj. na pokrycie kosztów 
budowy teatru w kwocie 250,000 złr. 

Petycya gminy miasta Krakowa o subwencyę 
wyższą od tej, która w roku 1887 w żasadzie 
przyznaną została, opiera się głównie na fakcie, 
iż podczas gdy kosztorys, który był podstawą u- 
chwały z roku 1887, opiewał na 440,000 złr., to 
koszt rzeczywisty budowy wynosi 760,000 złr., 
nie licząc wartości placu pod budowę teatru uży- 
tego. Na pokrycie kosztów budowy teatru otrzy- 
mała gmina miasta Krakowa z legatu ś. p. Kru 
zera 78,364 złr., od Kasy oszczędności w Krako 
wie 13,286 złr.. razem 91,650 złr. Gdy zaś koszt 
budowy wynosił 760,000 złr., przeto gmina miasta 
Krakowa wydała dotąd z własnych funduszów 
683,500 złr. Wydział krajowy przedkłada Sejmowi 
petycyę m. Krakowa z wnioskiem, aby Sejm 
zmieniając częściowo uchwałę w r. 1887 powziętą, 
przyznał gminie miasta Krakowa na pokrycie 


Paweł Popiel. 
PISMA. 


'Tomów dwa. — Nakładem rodziny. 
— mem 
(Ciąg dalszy). 
IV. 

Wracamy o lat sześćdziesiąt wstecz. Druga se- 
rya pism „Z powodu wypadków bieżących* za- 
czyna się listem francuskim do Tichaczewa. 

Choć francuzczyzna w Warszawie była bardzo 


` rozpowszechnioną — Paweł Popiel, który prze- 


szedł studya uniwersyteckie w Paryżu i brał tam 
udział w redakcyi słynnego dziennika Z’ Avenir, 
musiał się odznaczać biegłością pióra 'w. tym ję: 
zyku, skoro prezes rządu książę Czartoryski pro- 
stego szeregowca w odstępach między dniami Gro- 
chowa, Wielkiego Dębu i ostatnią walką pod mu- 
rami stolicy, zatrzymuje w swej kancelaryi do ko- 
respondencyi dyplomatycznej. W trzy lata później 

opiel chwyta za pióro, aby dać odprawę publi- 
zde rosyjskiemu Tichaczewowi w głośnej naów- 
zas Revue européenne. 


- Złów powraca t ie> śakówiclki t: 
dzie zadanie przyszłe, pytanie: jak wielkiem bę 


ciekawe, dla nas bolesne. Niedawno: wz; 

ręki pliki broszur z przed pół a ze 
trzydziestu lat, traktujących. o sprawie polskiej 
a dziwnie przygnębiającego doznałem uczucia. Nie 
mówię już o sympatyczrych prądach, jakie się 
wówczas z Zachodu, z Francji, a nawet z Nie. 
miec niekiedy ku nam zwracały. Choć dziś wraz 
z Francyą połowa niemal Europy klęczy przed 
caratem, a druga połowa, lubo przeczuwa zbli. 
żone niebezpieczeństwa, o krzywdach Polski sły- 
szeć i mówić nie lubi — prądy te sympatyi mogą 
Się ląda chwila znów ku nam obudzić, bo jak 
gust kobiet i pogoda jesienna, zmienną jest opi- 


|rycznym i poglądem filozoficznym. 


kosztów budowy teatru subwencyę w kwocie złr. 
150,000. 

Komisya budżetowa przedewszystkiem zauwa- 
żać musi, iż główoy warunek uchwały z roku 
1887: „Ostateczne przyznanie subwencyi zale- 
żnem jest od warunku, aby Rada miasta Krako- 
wa szczegółowy plan budowy Sejmowi przedło 
żyła“ — spełniony przez reprezentacyę miasta 
Krakowa nie został, a przeto formalnie uchwała 
z roku 1887 wys. Sejm obowiązywać przestała. 
Zdaniem reprezentacyi miasta Krakowa, warunko- 
wi temu stało się zadość przez to, że plan teatru 
został Wydziałowi krajowemu w roku 1892 przed- 
łożony. Twierdzenie to jednak polega sa miezu- 
pełnie trafnej interpretacyi uchwały z roku 1887, 
iż wys. Sejm życzył sobie, by mu plan budowy 
przedłożony został po dokonanej budowie. Komi: 
sya budżetowa sądzi jednak zgodnie z Wydzia- 
łem krajowym, że niezastosowanie się do tego, 
choć zasadniczego warunku, nie może być dla 
Sejmu powodem odmowy subwencyi, a to tem 
bardziej, że mowy teatr odpowiada co do we- 
wnętrznego urządzenia nietylko głównemu celowi, 
ale pod względem wytworności i praktyczności 
może wytrzymać porównanie z wszystkimi teatra- 
mi o tych samych rozmiarach, które w ostatnich 
latach zbudowane były. Gmina miasta Krakowa 
przez budowę nowego tego teatru przyczyniła 
się nietylko do podniesienia teatru w Krakowie, 
lecz oddała niewątpliwie teatrowi polskiemu wo- 
góle znakomitą usługę, która nietylko na uznanie, 
ale i na materyalne poparcie ze strony reprezen 
tacyi zasługuje. 

Wys. Sejm, przyznając w roku 1887 w zasa- 
dzie subwencyę w kwocie 100,000 złr., przychy- 
lił się w zupełności do życzenia gminy miasta 
Krakowa, która, obliczając wówczas koszt budo- 
wy na 440,000 złr., prosiła o subwencyę z fun- 
duszu krajowego w kwocie 100,000 złr. Gdy je- 
dnak koszt budowy wynosi 760,000 złr., a gmina 
miasta Krakowa otrzymała na fundusz budowy 
teatru z legatu ś. p. Kruzera 78,364 złr., a od 
krakowskiej Kasy oszczędności 13,286 złr., przeto 
dotąd wydało miasto Kraków na budowę teatru 
z własnych funduszów 683,500 złr. Wobec tak 
znacznego kosztu budowy zgadza się komisya 
budżetowa z wnioskiem Wydziała krajowego, by 
wys. Sejm przyznał gminie miasta Krakowa na 
koszta budowy teatru subwencyę w kwocie 

000 złr. 

ae an onat rachunki kosztów budowy teatru 
dotąd przedłożone nie są, gdyż jeszcze przez re: 
prezentacyę miejską sprawdzone nie zostały. We- 
dług wyjaśnień przez prezydenta miasta Krakowa 
w dodatkowo do Sejmu wniesionej petycyi, pier- 
wotna kwota kosztorysowa 440,000 złr. została 
następnie podwyższoną na 585,000 złr., która je- 
dnak przekroczoną być musiała z powodu ko- 
sztów znacznych na oświetlenie elektryczne, ko: 
sztów kurtyny, przez Siemiradzkiego malowanej, 
bogatszej dekoracyi wnętrza, podwyższenia całego 
teatru o 80 centimetrów i konieczności zaprowa: 
dzenia już podczas budowy wiela ulepszeń, które 
ani projektowane, ani też preliminowane nie były. 
Dodać tu jeszcze należy, że ogólny koszt budowy 
obejmuje cały szereg wydatków, jak uporządko: 
wanie i brukowanie placu, kanalizacye, chodnik 
i t. d., które jakkolwiek z budową teatru zostają 
w związku, niemniej do kosztów budowy, jako ta: 
kiej, nie należą. 

Co do formy, w jakiej subwencya ta wypłaconą 
być ma, wnosi Wydział krajowy, by kraj przyjął 


nia, zwłaszcza gdy jej drażliwość lub obojętność 
wobec bezprawia zaostrza interes chwili. Lecz od 
czytując te stare broszury, doznaje się wrażenia, 
że w głosach opinii europejskiej było jeszcze su: 
mienie; opinia ta z barwą monarchiczno - konser: 
watywną czy z barwą liberalno-rewolucyjną miała 
jeszcze etyczne kryterya, których bezkarnie na: 
ruszać i obrażać nie można było. I było też coś, 
co przypominało rumieniec wstydu nawet na obli- 
czach despotów i gwałcicieli. Te resztki sumienia 
i te resztki wstydu znikły całkowicie od lat dwu: 
dziestu kilku, starł je jeden człowiek z oblicza 
Europy, ten, co powiedział: Macht vor Recht. — 
O hipokryzyę pomawiano starą dyplomacyę i idącą 
w jej ślad publicystykę europejską, lecz hipokry- 
zya według trafnej definicyi, c'est /hommage à la 
vertu absente; gdy ona znikła — został zupełnie 
szczery cynizm. 

Przerywa się też w ostatnich dziesiątkach lat 
szereg głosów polskich , podnoszących wobec świata 
nasze krzywdy i nasze męczarnie, lub odtrącają- 
cych fałsze i zniewagi. Czy ich miara za wielka, 
czy niema przed kim się skarżyć? Zaniedbanie 
zawsze naganne; spełnienie tego obowiązku byłoby 
o tyle trudniejszem, że do jakichże przyszłoby 
nam dziś odwoływać się zasad i uczuć, które je- 
szcze w opinii europejskiej drgały przed laty ? 
Jakie prawa międzynarodowe zachowały jeszcze 
swoją powagę, gdy widzimy, że obojętnie świat 
przyjmuje fakt nasyłania skrytobójców w interesie 
potężnego mocarstwa na panującego w ościennym 
kraju, jak się to świeżo w Bułgaryi ujawniło? 
Czyliź fakt ten, który minął niemal niepostrzeże- 
nie, nie stanowi ilustracyi końca stulecia i nie staje 
w tym samym rzędzie choć z „drugiego końca, co 
rzucanie bomby przez anarchistów wśród publi- 
czności w teatrze lub w sali parlamentu ? Gdy 
ludzkość staje nad taką przepaścią zdziczenia i 
w cywilizacyi zatraca się już nie powiem wyższe 
poczucie moralne, ale poczucie ludzkie — czyliż 
można podnosić jeszcze głos skargi lub głos przy- 
pomnienia w sprawie, która była wykwitem szla- 
chetności, która budziła najwznioślejsze uczucia, 
a miała charakter nawskróś chrześciański ? 

List Popiela do Tichaczewa z roku 1833 wśród 
tylu głosów polskich, oraz przyjaciół Polski, ma 
piętno indywidualności autora; nie jest to tylko 
zwykła filipika, jakich emigracya podnosiła pełno, 
ale to rozprawa zasadnicza, z poglądem histo- 


jak Fr. Schmidt i inni, cheąe dowieść, że Polska 


sejmu konwokacyjnego i reformę wielkiego sejmu, 


odpowiedzi, wyliczające represyę mikołajowską: 
szczęsny ruch. 


ginalną, a głęboką definicyę wolności, do której 


developpement de notre volonté dans 


jańskich zasadach tej reprezentacyi. Wiadomo, że 


aby z tej wolności rozwodowej korzystać, a naj- 


tu zawierać. Jeśli dziś na Podlasiu znane są pod 


zobowiązanie do płacenia procentów i amortyza- |dzy reprezentacyą m. Krakowa a Wydziałem kra-|z 5 marek do 37. 


cyi od pożyczki w kwocie 150,000 złr., którąby 
gmina m. Krakowa zaciągnęła. Komisya budże- 
towa podziela zapatrywanie Wydziału krajowego 
z tem jednak zastrzeżeniem, iż roczny procent wraz 
z amortyzacyą nie może wynosić więcej jak 5 od 
sta przez lat 51, tak, że kraj przyjąłby zobowią- 
zanie opłacania przez lat 51 rocznej raty na pro: 
centa i amortyzacyę 7,500 złr. bez żadnych dal- 
szych opłat lub kosztów. Wydział krajowy wnosi, 
by pierwszą ratę na procenta i amortyzacyę wsta- 
wić do projektu budżętu na z. 1895. Gdy jednak 
budowa już zupełnie skończoną jest, a stan fandu- 
szów m. Krakowa wymaga, by pożyczka jeszcze 
w tym roku zaciągniętą została, przeto komisya 
budżetowa wnosi, by Wysoki Sejm już w budże- 
cie na r. 1894 półroczną ratę w racyonalnej kwo- 
cie 3,750 złr. uchwalił. 

Już w r. 1887 polecił Wysoki Sejm Wydziało- 
wi krajowemu, by przedłożył po porozumieniu 
z Reprezentacyą m. Krakowa wnioski, któreby 
normowały i zapewniały Reprezentacyi kraju, a 
względnie Wydziałowi kraj. stanowczy wpływ na 
losy teatru polskiego w Krakowie od chwili wy: 
budowania nowego teatru. Po przeprowadzeniu 
rokowań zgodził się Wydział krajowy uchwałą 
z dnia 11 lipca 1893 na następujące określenie 
praw Reprezentacyi kraju, a względnie Wydziału 
krajowego. 

Reprezentacya kraju, a względnie Wydział kra. 
jowy mieć będzie prawo: 1) Zatwierdzić warunki 
umowy o dzierżawę nowego teatru w Krakowie, 
będącego wyłączną własnością gminy miasta Kra- 
kowa; 2) odmówić zatwierdzenia umowy o dzier- 
żawę tego teatru, jeżeliby osoba dzierżawcy nie 
dawała należytej rękojmi, lub gdyby wybór jego 
odbył się nieprawidłowo; 3) w razie wstrzymania 
przez Wydział krajowy rocznej subwencyi, na u 
trzymanie teatru przeznaczonej, z powodu nieod- 
powiedniego kierowania teatrem pod względem 
artystycznym, nastąpi rozwiązanie umowy o dzier- 
żawę teatru; 4) Wydział krajowy mianuje dwóch 
członków komisyi teatralnej, mającej czuwać nad 
dopełnieniem zobowiązań, przez dzierżawcę teatru 
przyjętych, Komisya teatralna składać się będzie 
z dwóch członków, mianowanych przez Wydział 
krajowy i dwóch członków, wybranych przez Radę 
miejską krakowską, a przewodniczyć będzie pre- 
zydent miasta. Wydział krajowy zastrzega jednak 
wyraźnie, że w decyzyi swej co do przyznawania 
subwencyi pozostanie niezależnym od uchwał ko- 
misyi teatralnej. 5) Jeżeliby Sejm krajowy sub- 
wencyi rocznej ną utrzymanie teatru krakowskie- 
go nie udali, natenczas służyć będzię Wydzia- 
łowi krajowemu tylko prawo w punKcie”1i 2 
określone, lecz nie będzie miał prawa żądania 
rozwiązania umowy dzierżawnej. 

Przez powyższą umowę został wpływ reprezen- 
tacyi kraju w sposób zupełnie odpowiedni unor- 
mowany. Interpretacya tej umowy zdaje się je- 
dnak już w tej chwili niezupełnie odpowiadać 
myśli i intencyi obu stron, które te umowy za- 
warły. Wydział krajowy bowiem zatwierdził wpra- 
wdzie zasady, na podstawie których umowa o za- 
warcie dzierżawy teatru zawartą być ma, jednak 
dzierżawa teatru oddaną została obecnemu dyre- 
ktorowi bez zatwierdzenia Wydziału krajowego. 
W obecnym wypadku byłby wprawdzie Wydział 
krajowy niewątpliwie wydzierżawienie teatru 


jowym zawarta, interpretowaną być winna tak, iż 
umowa z dzierżawcą teatru musi być pierwej przez 
Wydział krajowy zatwierdzoną, niż teatr dzier- 
żawcy oddany zostanie. 

Komisya budżetowa sądzi, iż umowa musi być 
w tym kierunku zmienioną, by to zastrzeżenie, już 
dziś z umowy wypływające, wyraźnie wypowie- 
dziane zostało. 

Komisya budżetowa wnosi: 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 

1) zmieniając częściowo swą uchwałę z dnia 22 
stycznia 1887 roku Sejm przyznaje gminie mia- 
sta Krakowa na pokrycie kosztów budowy nowego 
teatru miejskiego w Krakowie subwencyę w kwo- 
cie 150,000 złr. z funduszu krajowego, która w ten 
sposób ma być wypłaconą, że kraj przyjmie zo- 
bowiązanie do płacenia procentów i rat amorty- 
zacyjnych pożyczki w kwocie 150,000 złr., przez 
gminę m. Krakowa zaciągnąć się mającej. Rata 
roczna na opłacenie procentów i amortyzacyi nie 
może być wyższą jak 7,500 złr. przez lat 51. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by w po: 
rozumieniu z gminą miasta Krakowa czuwał nad 
tem, by pożyczka zaciągniętą została pod możli- 
wie najkorzystniejszymi warunkami, 

3) W rubryce VII poz. 63. 1. budżetu na rok 
1894 wstawia się kwotę 3,750 złr. jako półroczną 
ratę od pożyczki 150,000 złr. przez gminę miasta 
Krakowa zaciągnąć się mającej. 

4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by uzu- 
pełnił umowę z Reprezentacyą miasta Krakowa 
w dniu 11 lipca 1893 r. do L. 36,472 w tym kie- 
runku, iż umowa o dzierżawę teatru wchodzi w ży- 
cie dopiero wtedy, gdy przez Wydział krajowy 
zatwierdzoną zostanie, a przed jej zatwierdzeniem 
teatr dzierżawcy oddanym być nie może. 


aa i 
Przegląd polityczny. 


Kraków 8 lutego. 


Najważniejszym wypadkiem na polu ogólnej 
europejskiej polityki jest niewątpliwie ogłoszenie 
nowej taryfy cłowej, która ma regulować stosunki 
handlowe pomiędzy Rosyą a Niemcami. Uzyskanie 
tej taryfy jest zwycięstwem hr. Caprivi i wielkiem 
powodzeniem niemieckiego przemysłu. Wojna cłowa 
pomiędzy Niemcami a Rosyą trwa właściwie już 
od trzech lat, gdyż w r. 1891 nastąpiło pierwsze 
znaczne podwyższenie ceł rosyjskich. Zaraz w roku 
następnym podniosła ponownie Rosya cła, a na- 
reszcie przed kilku miesiącami nastąpiło zupełne 
zerwanie stosunków handlowych. Otóż hr. Caprivi 
udało się nietylko usunąć taryfę z r. 1891, ale 
uzyskać nawet pewne obniżenie ceł w porównaniu 
z taryfą 1890 r., zwłaszcza dla artykułu tego zna- 
czenia, co węgiel kamienny. Trzeba rozporządzać 
wielkim materyałem statystycznym, aby módz do- 
kładnie ocenić wpływ, jaki wywrze nowa taryfa 
cłowa na rozwój niemieckiego eksportu, ale obe- 
cnie już cała prasa niemiecka, z wyjątkiem oczy- 
wiście organów agrarnych, stwierdza jednomyślnie, 
że przemysł niemiecki otrzymuje nowe potężne 
pole zbytu. Oprócz obniżenia ceł ważnem jest ró- 
wnież postanowienie, że nowa taryfa będzie za- 


p. |równo stosowaną na lądowej, jak na morskiej gra: 


Pawlikowskiemu zatwierdził, gdyż dawał on zu- nicy; dotychezas bowiem pomiędzy cłami lądowe- 
pełne rękojmie, iż losy teatru w odpowiednie ręce |mi a wodnemi istniała znaczna różnica. Niemcy 
oddane zostały, jednak na przyszłość umowa, mię-|dają Rosyi w zamian obniżenie ceł zbożowych 
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Tichaczew wyprzedza historyków niemieckich, 


upadła własną jedynie winą, że nie miała prawa 
do bytu, bo sama podstawy tego bytu w sobie 
zniszczyła: ztąd uprawnienie rozbiorów. 

Popiel przypomina opinii europejskiej reformę 


że obie ratowały Rzeczpospolitą od anarchii, ale 
runęły, skutkiem polityki rosyjskiej, która stanęła 
w obronie anarchii. 

Po tych faktach Rosyanin ma czoło nam mó- 
wić, że nie cięży żadna wina na Rosyi, ale 
wyłącznie na Polsce. — Pomijamy ime ustępy 


zsyłki na Sybir, konfiskaty, prześladowanie Ko- 
ścioła, bo te akta gwałta bledną wobec tych, 
które trwają od 30 lat, jako kara za ostatni nie- 


Z dyskusyi teoretycznej przytoczyć warto ory- 


lubił pan Paweł powracać: la liberté cest le plein 
la sphère 
de nos droits. Warto nad nią się zastanowić. Bro- 
szura kończy się cytatem z Russa: Qoique vous 
(les Polonais) ne pouvez pas empócher vos voisins 
de vous engloutir, faites en sorte gwil ne puissent 
Vous digérer. 

Sejm miniaturowej Rzeczypospolitej krakowskiej 
na parę lat przed jej zgonem powziął uchwałę 
w sprawie rozwodów, źle świadczącą o chrześci- 


w wolnem mieście pozostał z czasów Księstwa 
Warszawskiego kodeks Napoleoński, a z nim ist- 
niała tu wolność rozwodów. Zjeżdżały się też 
ze wszystkich dzielnie Polski zwaśnione stadła, 


częściej, aby po zerwaniu jednych węzłów, nowe 


mianem „krakowskich ślubów* małżeństwa tych, 
co trwają w wierze mimo srogich prześladowań, 
to wówczas nie wśród ludu, ale w wyższych to: 
warzyskich sferach „krakowskie śluby * miały 
wręcz odwrotne znaczenie, bo były przedłużaniem 
zdrożnego obyczaju, który za czasów: Stanisła- 
wowskich tak się był w warszawskim wielki 

świecie: rozpowszechnił. Nie wiemy, z czyjej ini- 
cyatywy, ale wnioskodawcy imię należałoby od- 
naleść i przypomnieć, podniesiono teraz sprawę 
usunięcia tej smutnej spuścizny wieku niewiary 
i lekkości obyczajowej. 


wszystkimi głosami negatywną, czyli zachował: 
wolność rozwodową. Czy był to już prąd nowo- 
żytnego liberalizmu bezwyznaniowego, który prze- 
darł się w mury średniowiecznej stolicy, czy 
resztka pojęć wolteryańskich ? Podobno ani jedno, 
ani drugie, tylko ciasnota pojęć mieszczańskich, 
która lękała się odjąć wolnemu miastu zdrożnej 
swobody, przyciągającej zwaśnione pary. Z tego 
stanowiska bronił bowiem rozwodów zdolny pu- 
blicysta i wpływowy poseł, ale chwiejnego cha- 
rakteru, Meciszewski. Paweł Popiel zwrócił się 
z listem otwartym do kolegi szkolnego i wspól- 
nika wielu prac naukowych, Józefa Kremera. 
W ćwierć wieku poźniej, bo w roku 1868, gdy 
w Wiedniu rozdarto konkordat ze Stolicą św. 
i wniesiono projekt o wiele umiarkowańszy, przy- 
znać trzeba, od tego, który teraz wnoszą w sej- 
mie węgierskim, projekt Nothcivilehe — Paweł 
Popiel znów występuje w obronie sakramentalnej 
świętości małżeństwa, jako podstawy chrześciań 
skiego społeczeństwa, i pisze memoryał francuski, 
przesyłając go członkom gabinetu. 
Okolicznościowe pisma, jak cała praca dzienni- 
karska, mają tylko doraźne znaczenie, choćby pod- 
stawą ich była, jak tutaj, siła zasad i przekonań, 
poparta prawniczym, filozoficznym i naukowym 
aparatem. W r. 1889 drukuje Paweł Popiel roz- 
prawę w Czasie, którą w zbiorowem wydaniu 
umieszczono: „O szkole, w sprawie wniosku ks. 
Liechtensteina*. Kwestyą wychowania chrześciań. 
skiego zajmował się autor nietylko w praktyce 
i przykładem rodzinnym, nietylko jako obywatel 
i chrześcianin, ale jako myśliciel i polityk. W spra- 
wie szkolnej przemawiał kilkakrotnie na sejmie 
lwowskim, a szkoda, że te mowy tu nie powtó- 
rzone, że zgoła nie zebrane to, eo w długiem swem 
życiu Popiel żywem słowem zatwierdzał i rozwi- 


jał. Miał autor bezpośrednie tradycye komisyi edu- 


kacyjnej, niósł pochodnię kultury w wyższem jej 
znaczeniu 1 należał do ludzi, którzy poziom cywi- 
lizacyj w kraju dźwigali w górę, bo jego dom 
był jej szkołą i ogniskiem. Wszakże tu nie chodzi 
o poziom i miarę oświaty — o wyższe prawa ro- 
dziny i prawa Kościoła podnosił Popiel głos. Bu 
dziły się w nim wspomnienia tej świetnej walki, 
jaką katolicy za gabinetu Falloux stoczyli we Fran- 
cy1 o wolność wychowania. Pod względem tej 
analogii różniłem się z autorem w zdaniu i Czas 
wyraził zastrzeżenia do rozprawy o wniosku ks. 


Sejm powziął uchwałę | Liechtensteina, że wolność wychowania we Fran- 


Nieznaczne to ustępstwo wy- 
woła niewątpliwie silną opozycyę w kołach nie- 
mieckich rolników ; zdaje się jednak, że parlament 
ulegnie naciskowi i uchwali traktat handlowy z Ro- 
3yą bez żadnych zmian. Obecnie już cesarz Wil- 
helm II używa z całym naciskiem swego osobi- 
stego wpływu, aby opornych konserwatystów prze- 
jednać. Podobno hr. Caprivi jest zdecydowany 
rozwiązać parlament w razie odrzuceaia traktatu, 
zapewne jednak nie przyjdzie do tej ostateczno- 
ści, gdyż nawet w razie, gdyby wszyscy konser- 
watyści głosowali przeciwko traktatowi, część cen- 
trum poprze go niezawodnie, mianowicie deputo- 
wani tego stronnictwa, wybrani z okręgów prze- 
mysłowych. 

Wersye o enuncyacyach cesarskich podczas par- 
lamentarnego obiadu u kanclerza Capriviego wzbo- 
gacają się coraz to nowymi przyczynkami. Cesarz 
zaznaczyć miał między innemi, że Rosya nie od- 
czuwa tak, jak potrzeba, granie władzy rządowej, 
zacieśnionych przez parlament; odrzucenie trak- 
tatu zatem sprawiłoby bardzo niekorzystne wraże- 
nie na kierujących sterach rosyjskich, a wrażenie 
to odbiłoby się na ogólnej sytuacyi politycznej. 
Przyjęcie traktatu stanowi istotny warunek utrzy- 
mania pokoju, odrzucenie zaś mogłoby wprost 
przeciwny sprawić skutek. Kiedy w toku rozmowy 
Levetzow ujął się za opozycyą obozu konserwa- 
tywnego, jako wynikającą z przykrej sytuacyi 
rolnictwa i przyznając, że agitacya jest przesadną, 
zaznaczył, że patryotyzm konserwatystów pomimo 
oporu przeciwko traktatowi jest nieskazitelnym, 
oraz iż nikt ich nie przewyższy w przywiązaniu 
do monarchy i ojczyzny, oświadczył cesarz, że 
patryotyzm ten na tyle musi być silny, aby go nie 
zachwiał ubytek półtorej marki na cle. Upadek 
traktatu rzuciłby na rząd niemiecki światło takiej 
bezsilności i jego powagę za granicą takby osła- 
bił, że korona nie mogłaby tego spokojnie przy- 
jąć. Według zapewnienia Köln. Ztg, cesarz mówił 
dalej o swoich dobrych, pełnych zaufania stosun- 
kach z carem, którego wysokie przymioty gorąco 
chwalił. Car — mówił Wilhelm II — interesował 
się żywo każdym szczegółem ostatnich rokowań; 
jemu to w pierwszym rzędzie zawdzięczyć należy, 
że rokowania poszły tak gładko i szczęśliwie. 
Freisinnige. Ztg utrzymuje nawet, że cesarz użył 
wyrażenia „agitacya junkrów* i potępił ten ruch 
w słowach bardzo uobitnych, nacechowanych nie- 
ukrywanem oburzeniem. Opowiadają, że podczas 
tego samego obiądu, na którym cesarz z takim 
naciskięm zaznaczał swoje stanowisko wobec spra- 
wy traktatu, kanclerz Caprivi konferował z przy- 
wódzcą centrum, Lieberem. Lieber ofiarować miał 
kanelerzowi 40 głosów swego stronnictwa dla prze- 
parcia traktatu; kanclerz wszakże oświadczył, że 
potrzebuje koniecznie najmniej 48 głosów dla utwo- 
rzenia większości. Przywódca centrum miał się 
zobowiązać do zjednania owych ośmiu brakujących 
głosów. Pogłoska ta jednak mało zasługuje na 
wiarę. 

W Anglii w Birmingham odbył się wielki wiec 
katolicki pod przewodnictwem arcybiskupa West- 
minsteru kardynała Vaughana. Ten ostatni wniósł 
na wiecu następującą rezolucyę w sprawie szkol- 
nej: „Dobro Anglii wymaga, aby w publicznych 
elementarnych szkołach uczono nauk chrześciań- 
skich i aby przy rozdzielaniu pieniędzy na naukę 
elementarną, przestrzegano ściślej bezstronności.* 
Kardynał uzasadniał swój wniosek w dłuższem 
przemówieniu. Oświadczył, że nie jest przeciwny 
ogólnemu szkolnemu przymusowi, ale rodzice po- 
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cyi, z której skorzystały zakony, a mimo to wię- 
cej chrześciańskiego nie wychowały pokolenia — 
wątpliwsze jeszcze zapowiadałyby w Austryi owo- 
ce, gdzie objawia się znana hojność barona Hir- 
scha — a przypuszczać trudno, aby ofiarność ka- 
tolicka dorównała tej, jaką podziwiamy we Fran- 
cyi: Z różnicą tego jednego punktu, rozprawę o 
szkole polecić należy wszystkim tym, którzy spra- 
wą wychowania się zajmują i którzy uznać muszą, 
że szkoła ludowa, jaka jest dzisiaj w Austryi, zbliża 
się bardzo do szkół symultannych, zaprowadzonych 
w Prusiech za Kulturkampfu. Możność, aby inno- 
wierca, nawet niechrześcianin, był nauczycielem 
dzieci katolickich i to w początkowych, ludowych 
szkołach, częste niestety przykłady, że nim bywa, 
że udziela niekiedy nawet nauki religii, postawienie 
religii na szarym końcu programu naukowego w gi- 
mnazyach, skoro ona nie należy do przedmiotów, 
obowiązujących przy maturze, brak bezpośredniego 
związku Kościoła ze szkołą, a luźny stosunek du- 
chowieństwa do niej, wreszcie niedostateczne 
uwzględnienie praw rodzicielskich — to wszystko 
wywołuje konieczną i naglącą potrzebę reformy 
ustaw zasadniczych szkolnych w duchu więcej 
chrześciańskim. Potrzebę tę ilustrują objawy naj- 
smutniejsze dzisiejszych czasów zdziczenia i anar- 
chizmu. Stoimy w Europie nad straszną przepa- 
ścią, która może wstrząsnąć podstawami społe- 
czeństw i państw, a państwo nie może się zdecy- 
dować, aby zwrócić się z drogi Vótat est athee, 
la loi est athée, na tory chrześciańskie. Stąd. tru- 
dność reformy szkolnej, jak i reformy kodeksów, 
bo wszystko z jednego płynie źródła, wszystko da 
się doprowadzić do tej antytezy, jaką Popiel usta- 
wiecznie stawiał: zasad chrześciańskich i panteizmu 
lub materyalizmu; we wszystkiem, w organizacyi 
szkoły, jak w kodeksach, piętnujących zbrodnie, usta- 
tniem słowem jest albo Bóg, jako jedyne i naj- 
wyższe źródło, albo człowiek, który wnet bez Boga 
przeradza się w zwierzę. 

Zamiast streszczać pisma, pełne złotych ziarn— 
zapuszczamy się w dyskusyę z autorem, jak to 
by wało w sklepionym pokoiku na czwartkowych 
ini Niech czytelnik sięgnie sam w tę ko- 
p sr rę ota, którą mieszczą dwa tomy rozpraw 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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dolu w najodpowiedniejszej do tego miejscowości; 
2) postarał się w najbliższym czasie o siłę facho- 
wą do kierowania doświadczeniami z kulturą i 
eksploatacyą torfowisk, tudzież do udzielenia po- 
mocy technicznej właścicielom gruntów, przepro- 
wadził rokowania z rządem o wyznaczenie na ten 
cel stałej dotacyi ze skarbu państwa i wynik 
tych rokowań wraz z wnioskiem przedłożył Sej- 
mowi na jednej z najbliższych sesyj. Na założe- 
nie stacyj pod 1) wskazanych otwiera Sejm Wy- 
działowi krajowemu kredyt na rok 1894 do wy- 
sokości 2.000 złr. 

V. Sejm wzywa rząd, ażeby na urządzenie fa- 
bryk drenarskich w kraju przyznał w roku 1894 
subwencyę 5.000 złr. z państwowej dotacyi me- 
lioracyjnej. 

VI. Sejm ustanawia w krajowem biurze melio- 
racyjnem posadę stałego referenta administracyj- 
no-prawnego w randze sekretarza z poborami unor- 
mowanymi w uchwale- sejmowej z dnia 3 stycz- 
nia 1874 roku, tudzież z prawami wypływającemi 
z ustanowy służby krajowej i statutu emerytalnego. 
Na cel powyższy otwiera Sejm Wydziałowi kra- 
jowemu kredyt na rok 1894 do wysokości 1.800 złr. 

VII. Sejm uchwala projekty ustaw: a) o regu- 
lacyi potoku Dumnego; b) o obwałowaniu lewego 
brzegu Dunajca od mostu kolejowego w Bogumi- 
łowicach do Biskupie radłowskich. 

VIII. Sejm przyznaje na rok 1894 tytułem pierw- 
szych rat zasiłków krajowych: a) na regulacyę 
potoku Dumnego dotacyę w kwocie 11.520 złr.; 
b) na obwałowanie lewego brzegu Dunajca od 
mostu kolejowego w Bogumiłowicach do Bisku 
pie radłowskich dotacyę w kwocie 14.000 złr. 

IX. Z uwagi, że zabadowanie potoków górskich 
w dorzeczu Stryja i Skawy, tudzież potoków Mi. 
chałów i Niszkówka nie zostało rozpoczęte w ter- 
minach, oznaczonych obowiązującemi ustawami, 
mianowicie w roku 1892 i 1893, z powodu braku 
sił technicznych w sekcyi Przemyskiej e. k. oddzia- 
łu leśno-technicznego dla zabudowań potoków gór- 
skich, Sejm wzywa rząd, ażeby siły techniczne 
tej sekcyi powiększył odpowiednio do potrzeb 
kraju. 

X. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wy- 
datkowania kwot preliminowanych w rubryce XIII 
na rok 1894 aż do końca lutego 1896 roku, a to 
według zasad, przyjętych przy podobnych rubry- 
kach budżetu państwowego. 

P. Klemens Dzieduszycki użala się, że ro- 
boty melioracyjne, mające być wykonywane przez 
prywatnych właścicieli, zostały zepchnięte na dal- 
szy plan i dotąd po macoszemu są traktowane. 
Mowca domaga się uchwalenia następującej rezo- 
lucyi: Sejm ponawiając uchwały swe z dnia 19 
lipca 1880 i 12 października 1883 roku, wzywa 
rząd, ażeby wyjednał w drodze ustawodawstwa 
państwowego wydanie postanowień, któreby ure- 
gulowały kredyt melioracyjny dla poszczególnych 
właścicieli gruntów, oraz ułatwiły go przyznaniem 
ulg finansowych pierwszeństwa hipotecznego i egze- 
kucyi politycznej. 

P. Struszkiewiez zaznacza, że uchwalenie 
tej rezolucyi jest z kilku względów zbędnem. 
Z jednej strony nie należy tej sprawy forsować; 
tempo, w jakiem ona się posuwa, jest wystarcza- 
jące. Co do uregulowania w drodze państwowej 
kredytu melioracyjnego, to i tu rvbią się w mi- 
nisterstwie studya. Najlepszym regulatywem bę. 
dzie, jeżeli ustawowo kredytowi melioracyjnemu 
przyznane zostanie pierwszeństwo hipoteczne. 

Hr. Jan Tarnowski, jako sprawozdawca, uza 
sadniał zapatrywania komisyi. Mowca nie sprze- 
ciwia się wnioskowi hr. Dzieduszyckiego. 

Przy dyskusyi szczegółowej postawił hr. Kle- 
mens Dzieduszycki następującą rezolucyę: 
Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby poczynił 
starania w ministerstwie handlu o przyznanie ulg 
taryfowych dla przewozu kolejami rurek dreno- 


wych. 

P. Jan Stadnicki żąda, aby z punktu VIII b 
wniosków komisyi wykreślono kwotę 14.000 złr. 
na obwałowanie lewego brzegu Dunajca, ponie- 
waż roboty te nie będą w roku bieżącym rozpo- 
częte. Kwota będzie wstawioną do budżetu na 
rok 1895. 

Sprawozdawca p. Jan Tarnowski zgadza się 
imieniem komisyi na wniosek p. Jana Stadni- 
ckiego. 

P. Popowski popiera rezolucyę komisyi o 
powiększenie sił technicznych dla zabudowań po- 
toków górskich. 

Wnioski komisyi, oraz rezolucyę p. Klemensa 
Dzieduszyckiego i poprawkę p. Jana Stadnickiego 
uchwalono. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisyi ad- 
ministracyjnej o przedłożeniu Wydziału krajowego 
w sprawie wykonywania naczelnego nadzoru nad 
gminami i reprezentacyami powiatowemi w myśl 
obowiązujących ustaw. Sprawozdawca poseł Adam 
Jędrzejowiez. Komisya wnosi: Celem skutecz- 
nego wykonywania naczelnego nadzoru nad gmi- 
nami i reprezentacyami w myśl obowiązujących 
ustaw zwiększa się etat urzędników konceptowych 
o jednego sekretarza i jednego wicesekretarza, a 
w dziale rachunkowym o jednego adjunkta i je- 
dnego asystenta i upoważnia się Wydział krajo- 
wy do obsadzenia tych posad. 

P. Huryk nie spodziewał się tego, aby komi- 
sya administracyjna nie przyjęła wszystkich wnio- 
sków Wydziału krajowego, mających na celu 
znaczniejsze powiększenie etatu dla lustracyi go- 
spodarstw powiatowych i gminnych. Mowca pod- 
nosi, że jak chodzi o to, aby pociągnąć gminy do 
wydatków, niema trudności, a gdy chodzi o zapo- 
bieżenie marnowaniu majątków gminnych, żałuje 
się drobnego wydatku. Mowca apeluje do Izby, 
aby nie żałowała większego na ten cel wydatku, 
gdyż on opłaci się sowicie przez ochronienie pu- 
blicznych majątków od marnowania i żąda uchwa- 
lenia etatu większego, według wniosku Wydziału 
krajowego. 

Sprawozdawca p. Adam Jędrzejowicz pod- 
nosi z uznaniem głos p. Huryka, który przyznał, 
iż lustracye, zarządzane przez Wydział krajowy, 
przynoszą gminom korzyści. Mowca sądzi jednak, 
że wnioski, proponowane przez kómisyę, wystar- 
czą. Przy podniesieniu się oświaty i umoralnieniu 
ludu wiejskiego, wiele nadużyć w gminach zni- 
knie, a wówczas i komisye nie będą tak często 
potrzebne. 

W głosowaniu utrzymał się wniosek komisyi; 
poprawkę p. Huryka odrzucono. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisyi 
drogowej o czynnościach departamentu IV (dro- 
gowego) za czas od 1 stycznia do ostatniego gru- 
dnia 1893 r. Sprawozdawca poseł Sala. Komisya 
wnosi: Sprawozdanie Wydziału krajowego z czyn- 
ności departamentu IV Sejm przyjmuje do wiado- 
mości. 

P. Niedzielski wnosi rezolucyę, polecającą 


winni rozstrzygać o tem, w jakiej religii mają być 
wychowywane ich dzieci. Młodzież uboga powinna 
pobierać naukę religii kosztem państwa. Ale wła- 
śnie dlatego opodatkowani mają prawo wymagać, 
aby kontrola nad szkołami także do nich należała. 
W kierownictwie szkół muszą również brać udział 
delegaci rodziców, zaś inspektorowie władz lokal- 
nych mają baczyć, żeby pieniądze obywateli nie 
były żle używane. Rezolucye uchwalono jedno- 
myślnie. 

Wiadomości, nadchodzące z Bułgaryi, wyraźnie 
stwierdzają, że narodziny następcy tronu wywołały 
w całym ludzie wielką i głęboką radość. Wobec 
tego faktu, który niemałą odegra rolę w rozwoju 
współczesnej Bułgaryi, ustały różnice stronnictw i 
zapał jest ogólny. Warto zacytować głosy dwóch 
dzienników, które należą do opozycyi i prowadzą 
stałą walkę przeciwko obecnemu rządowi. Bałkań- 
ska Zora pisze: „Chwała Bogu Najwyższemu! speł- 
niło się najgorętsze pragnienie Bułgaryi. Powstań- 
cie z grobów pradziadowie nasi i cieszcie się z na- 
mi. Wasze dzieci dożyły tego, na coście czekali 
przez 5 wieków. Księciu i księżnej bułgarskim 
urodził się syn; dla bułgarskiego ludu i bułgar- 
skiego kraju narodził się następca tronu w buł- 
garskiej stolicy. Kości bułgarskich carów uspokoją 
się po pięciu wiekach smutku. Bułgarska dyna- 
stya jest przywrócona.* Również entuzyastycznem 
jest Bułgarskie Słowo: „Wielki stał się fakt. Ma- 
my bułgarskiego następcę tronu, a narodziny jego 
napełniły wielką radością jego dostojnych rodzi- 
ców i dziadów, tudzież cały bułgarski lud. Skła- 
damy nasze najserdeczniejsze i najszczersze ży- 
czenia dostojnym rodzicom, następcy tronu, a za. 
razem winszujemy bułgarskiemu ludowi, którego 
gorące życzenie ziściło się. Niech Bóg wspiera 
tron bułgarski.“ 


Sejm. 


Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu przedłożył 
imieniem komisyi gospodarstwa krajowego ref. Jan 
hr. Tarnowski wyczerpująco umotywowane spra- 
wozdanie z przedłożenia Wydziału krajowego o 
popieraniu kultury krajowej na polu budowli wo- 
dnych. Sprawozdanie kończy się następującemi 
wnioskami: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego z dnia 19 grudnia 1893 r. 
o popieraniu kultury krajowej na polu budowli 
wodnych. 

II. Sejm przyznaje na regulacyę rzek niespła- 
wnych na r. 1894 następujące zasiłki: a) na re- 
gulacyę Soły pod Milówką i Ciscem 1619 złr.; 

) pod Wieprzem i Zabłociem 2000 złr.; e) pod 

ywcem i Zarzeczem 2557 złr.; d) na regulacyę 
Raby pod Dąbrowicą 930 złr.; e) pod Marszowi- 
cami 1360 złr.; f) pod Dobczycami, Niezdowem 
i Winiarami 1500 złr.; g) pod Winiarami 1007 
złr.; h) pod Stadnikami i Gdowem 1000 złr.; i) 
pod Krzyżanowicami 830 złr.; k) na regulacyę 
Dunajca pod Zabełczem i Chełmcem 1826 złr.; 
1) pod Białą wodą 333 złr.; m) pod Witowieami 
dolnemi 1652 złr.; n) pod Podegrodziem i Sta- 
dłem 1600 złr.; o) pod Trąbkami i Drużkowem 
800 złr.; p) pod Filipowicami 2000 złr.; r) pod 
Biskupicami i Charzewicami 2000 złr.; s) pod Za- 
kliczynem i Wesołowem 800 złr.; t) pod Kostoką 
i Lusławicami 1900 złr.; u) pod Janowicami złr. 
1464; w) pod Wielką wsią 1493 złr.; x) między 
Wielką wsią a Szezepanowicami 3345 złr.; y) pod 
Szczepanowicami 2236 złr.; z) pod Dąbrówką i 
Łukabowicami 1800 złr.; aa) pod Wesołowem złr. 
1408; ab) pod Zakliczynem 1116 złr.; ac) pod 
Charzewicami 2463 złr.; ad) od mostu pod Mel- 
sztynem do Wróblowie 4221 złr.; ae) na regula- 
cyę Popradu pod Starym Sączem 977 złr.; af) na 
regulacyę Wisłoki pod Brzyskami i Bukową 1000 
złr.; ag) pod Błażkową 867 złr.; ah) pod Dębo- 
rzynem 1426 złr.; ai) pod Pilznionkiem i Lipina- 
mi 2000 złr.; ak) pod Rzemieniem i Rzochowem 
1600 złr.; al) na regulacyę Wisłoka pod Wiśnio- 
wą i Cieszyną 879 złr.; am) pod Dobrzechowem 
875 złr.; an) na regulacyę Sanu pod Hroszówką 
200 złr.; ao) pod Jabłouicą ruską 3200 złr.; ap) 
pod Nozdrzcem 800 złr.; ar) pod Chodorówką 900 
złr.; as) pod Bachorcem i Sielnicą 800 złr.; at) 

od Ruską wsią i Nienadową 1000 złr.; au) pod 

achowem 1903 złr.; aw) pod Przemyślem 6867 
złr.; ax) pod Przemyślem i Ostrowem 6804 złr.; 
ay) pod Wilezą i Buszkowicami 8000 złr.; az) pod 
Sośnicą i Składem solnym 3432 złr.; bb) na regu- 
lacyę Stryja pod Chodowicami 500 złr.; be) pod 
Pokrowcami i Kawczym kątem 1000 złr.; bd) na 
regulacyę SŚwicy pod Hoszowem i Kniaziołuką 
1800 złr.; be) pod Włodzimircami 300 złr.; bf) 
pod Baliczami zarzecznemi i podgórnemi 500 złr.; 
bg) pod Mielniczem i Dubrawką 1300 złr.; bh) 
na regulacyę Świcy i Sukielu pod Sokołowem 

500 złr.; bi) na regulacyę Łomnicy pod Tużyło- 
wem i Dołhem 1500 złr.; bk) pod Błudnikami i 
Temerowcami 500 złr.; bl) na regulacyę Bystrzy- 
cy pod Nazawizowem 800 złr.; bm) pod Uhryno 
wem, Jamnicą i Jezupolem 2000 złr.; bn) pod 
Bohorodezanami 500 złr.; bo) pod Mykietyńcami 
i Ubornikami 2297 złr.; bp) na premiowanie za: 
wikłania odsypisk na rzekach podkarpackich 1000 
złr.; br) do rozporządzalności Wydziału krajowego 
20.000 złr., ogółem 124.797 złr. 

III. Sejm przyznaje na popieranie mniejszych 
robót melioracyjnych na rok 1894 następujące do- 
tacye: a) na regulacyę Czeczwy pod Strutynem 
niżnym 1383 złr.; b) na naprawę wałów nadwi- 
ślańskich, uszkodzonych zatorami w lutym 1893 
roku w powiatach: krakowskim, wielickim i bo- 
cheńskim 1290 złr.; ©) na roboty uzupełniające 
przy osuszeniu bagien niskich 2687 złr.; d) na 
przełożenie prawego wału Sanu w Czekaju pniow- 
skim (w myśl uchwały z dnia 9 maja 1898 r.) 
2333 złr.; 2 na odbudowanie szluz w wałach 
Uszwiecy i Uszewki 800 złr.; f) na roboty uzu- 
pełniające przy osuszeniu bagien rudniekich 9023 
złr.; g) na popieranie doświadczeń z kulturą tor 
fowisk w Rudniku, Korsowie, Ludzimierzu i Czar- 
nym Dunajeu po 1000 złr., razem 4000 złr.; h) na 
zakładanie fabryk drenarskich (w myśl uchwały 
z dnia 6 kwietnia 1892 r.) 5000 złr.; i) do dy- 
spozycyi Wydziału krajowego 10000 złr., razem 
36.516 złr. 

Uchwalone na doświadczenia z kulturą torfo- 
wisk w Ludzimierzu i Czarnym Dunajcu zasiłki 
krajowe mogą być w roku 1894 tylko pod tym 
warunkiem wypłacone, jeżeli rząd udzieli na ten 
cel dalszej subwencyi przynajmniej w tej samej 
wysokości. 

IV. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby: 
1) wyjednał u rządu w ciągu roku 1894 założe 
nie dwóch stacyj doświadczalnych dla kultury i 
eksplotacyi torfowisk w okolicy Oleska i na Po- 
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Wydziałowi krajowemu, ażeby starał się o wyje- 
dnanie zniżenia taryf kolejowych dla przewozu 
materyałów budowlanych na drogi. 

Wniosek komisyi i rezolucyę p. Niedzielskiego 
uchwalono. 

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisyi go- 
spodarstwa krajowego o szkole rolniczej, gorzel: 
niczej, gorzelni, folwarku i torfiarni w Dubla- 
nach. Sprawozdawca poseł Stanisław Jędrzejo- 
wiez. 

Komisya wnosi: 

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o szkołach folwarku, go- 
rzelni, jak również sprawozdanie o eksploatacyi 
torfu w Dublanach. 

II. Sejm przyjmuje do wiadomości zarządzenia 
Wydziału krajowego w sprawie rozszerzenia po- 
koików internatowych, pociągającego za sobą 
koszta w kwocie 2.200 złr. 

III. Sejm ustanawia etat osób i płac personalu 
internatowego. 

IV. a) Sejm ustanawia dwanaście miejsć fundu- 
szowych w internacie dublańskim dla uczniów u- 
bogich, a odpowiednio ukwalifikowanych. b) Na 
pokrycie kosztów, połączonych z temi miejscami 
funduszowemi, otwiera Sejm Wydziałowi krajo- 
wemu kredyt na rok 1894 w kwocie 2000 złr. 

V. Sejm postanawia nowy etat osób i płac gro- 
na nauczycielskiego krajowej wyższej szkoły rol- 
niczej w Dublanach, który składać się ma z dy- 
rektora, z siedmiu stałych profesorów fachowych, 
z dwóch stałych adjunktów i z odpowiedniej licz- 
by docentów » wyższemi płacami. 

VI. Na zakupno nowej obory bydła zarodowe- 
go dla folwarku w Dublanach, Sejm otwiera Wy 
działowi krajowemu w budżecie na r. 1894 kre- 
dyt do wysokości 4000 złr. 

VII. Sejm upoważnia Wydział krajowy do po- 
stawienia w roku 1895 stajni opasowej przy go- 
rzelni w Dublanach na sztuk 25, tak aby koszt 
tej badowy kwoty 2.500 złr. nie przekroczył. 

VIII. Na urządzenie i utrzymanie stacyi kon- 
trolnej i doświadczalnej w Dublanach wstawia 
Sejm do budżetu krajowego na r. 1894 złr. 2060. 

IX. Wdowie po nauczycielu szkoły niższej, p. 
Helenie Bartowej, przyznaje Sejm dotacyę roczną 
w kwocie 250 złr. 

W końcu wnosi komisya następujące rezolucye: 
1. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby na 
najbliźszej sesyi sejmowej przedłożył projekt zmian 
organizacyi ciał nadzorczych przy wszystkich za- 
kładach rolniczych krajowych. 2. Sejm poleca 
Wydziałowi krajowemu, aby obmyślił plan nor- 
mujący emeryturę profesorów tracących kwinkwe- 
nia i którzy w czasie przejścia na emeryturę nie 
będą korzystali z zamierzonego polepszenia. 

P. Rozwadowski zażądał, aby stacya do- 
świadezalna stwierdzała na miejscu w składach 
zbożowych, że przepisana jej próbka jest identy- 
czną ze zbożem, znajdującem się pod plombą 
w składach zbożowych. 

P. Fran. Jędrzejowiez popiera wnioski ko- 
misyi, dotyczące urządzenia stacyj doświadczal 
nych. 
wałka p. Rozwadowskiego sprzeciwili się 
pp. Romanowicz, Lange i sprawozdawca p. 
St. Jędrzej owicz. 

Następnie zabrał głos p. Stan. Stadnicki, 
stając w obronie działalności kuratoryi szkół rol- 
niczych, o której w sprawozdaniu komisyi dość 
niekorzystnie się wyrażono. Mowcą stawia po- 
prawkę stylistyczną do _ rezolucyi  komisyjnej 
w sprawie organizacyi ciał nadzorczych przy szko- 
łach rolniczych, a mianowicie, aby Wydział kra- 
jowy zbadał, jaką organizacyę tych ciał należa 
łoby przedsięwziąć i aby przedłożył wnioski. 

P. Rutowski podnosi, że często zachodzą ko- 
licye między Wydziałem krajowym, kuratorami 
szkół rolniczych i krajową komisyą rolniczą. Ten 
dzisiejszy ustrój ciał nadzorczych musi być zre- 
formowany i dlatego mowca popiera odnośny wnio- 
sek komisyi. 

P. Jan Tarnowski oświadczył się również 
za reformą ciał nadzorczych nad szkołami rolni- 
czemi. 

Członek Wydziału krajowego p. Wereszczyń- 
ski podniósł, że w całej dyskusyi nikt nie czy- 
nił zarzutów działalności kuratoryi; reforma jednak 
tych ciał nadzorczych jest potrzebną. Mowca 
oświadcza się za poprawka p. Stanisława Stadni. 
ckiego. 

P. Struszkiewicz popiera rezolucyę zapro- 
ponowaną przez komisyę. 

Po przemówieniu sprawozdawcy p. Stan. Ję- 
drzejowicza, który przyjął poprawkę p. Stan. 
Stadnickiego, Izba przyjęła wnioski komisyi z po- 
prawką p. St. Stadnickiego. 

Z powodu spóżnionej pory ks. Marszałek za- 
mknął posiedzenie o g. 3 m. 45; następne dziś o 
g. 11 przed południem. 


Sprawy miejskie. 


Jeneralny referent budżetu miejskiego, r. m. p. 
Geisler, przesyła nam uprzejmie następujące wy- 
jaśnienie: 

W numerze 26 Czasu z dnia 2 lutego b. r. ko- 
respondent A. D. omawiając w rubryce „sprawy 
miejskie* konwersyę długu funduszu obroto- 
wego miejskiego do funduszu amorty- 
zacyjnego, żąda sprawy tej wyjaśnienia, sta- 
wiając konkretne pytania: 1) czy i kto upowa- 
żnił zarząd miejski do użycia części funduszu 
amortyzacyjnego na pokrycie deficytu; 2) co 
należy rozumieć w niniejszym wypadku przez 
„konwersyę ?* — dodaje przytem, że funduszu 
amortyzacyjnego nikt o zgodę na konwersyę nie 
pytał, że fundusz ten nie ma osobnego przedsta- 
wiciela, któryby go bronił; więc konkluduje, że 
to nie jest konwersya, lecz „przymusowa reduk- 
cya procentów i rozłożenie spłaty na dłuższe 
lata.“ i 

Wyjaśnienie tej sprawy leży w przeznaczeniu 
funduszu amortyzacyjnego, a Szanowna Redakcya 
zechce udzielić łaskawie miejsca w szpaltach swo- 
jego dziennika do szerszego nieco omówienia tej 
sprawy, gdyż dla lepszego jej zrozumienia wyka: 
zać należy: kiedy fundusz amortyzacyjny powstał, 
jak się utworzył, to jest, jaka jego była i jest 
dotacya — nareszcie dlaczego powstał, czyli jakie 
jest jego przeznaczenie. 

W roku 1872 za prezydentury Dra Dietla, za- 
ciągnęła gmina miasta Krakowa pożyczkę lote- 
ryjną w wysokości półtora miliona złr. w galicyj- 
skim Banku hipotecznym, wydając 75,000 losów 
po 20 złr. Pożyczka ta ma być umorzoną wedle 
osobnego planu amortyzacyjnego w 40 latach, za- 
tem w roku 1912 mają być ostatnie losy wycią- 
gnięte i przypadające na nie wygrane, to jest 


kwota 211,090 złr. wypłacona. 


rocznych ratach wypłaci. 


rocznie od chwili zaciągnięcia pożyczki do bu- 


dżetu wydatków funduszu obrotowego miej- 
skiego roczną dotacyę dla funduszu amor- 
Tak samo 
będzie aż do roku 1912, zatem przez lat 40. 


tyzacyjnego w kwocie 65,600 złr. 


Kwota 65,600 złr. pomnożona przez 40, daje su- 
mę 2,624,000 złr. Suma ta wzięta sama dla sie- 


bie oderwańie, nie wystarczyłaby na wypłacenie 


wszystkich wygranych, to jest na pokrycie kwoty 
3,841,540 złr. Zaczem prócz tej rocznej dotacyi 
65,600 złr. z funduszu obrotowego, uchwaliła Rada 
miejska, by w pierwszych latach zaciągnięcia po- 
życzki wszystkie procenta od kapitału pożycezko- 
wego, o ile takowy nie był wydanym na inwe- 
stycye, przelane zostały do funduszu amor- 
tyzacyjnego jako dalsza dotacya. W ten spo- 
sób powstał fundusz amortyzacyjny. 
Fundusz ten jest odrębnie od innych funduszów 
administrowany i odrębnie książkowany. Przycho- 
dem funduszu tego są: a) stała roczna dotacya 
z funduszu obrotowego 65,600 złr.; b) procenta 
od kapitału pożyczkowego r pierwszych latach); 
c) własne procenta. Rozchód zaś stanowią: a) ro- 
czne wygrane; b) w początkach koszta admini- 
stracyi, wynikłe z wydania losów itd. Różnicę 
między przychodami a rozchodami, stanowi z a- 
pas funduszu amortyzacyjnego. 

W pierwszych pięciu latach — to jest w la- 
tach od 1873 — 1877 — wygrane na wyciągnięte 
losy przewyższały roczną dotacyę z funduszu 
obrotowego; bowiem wygrane w tych pięciu 
latach wynosiły 493.880 złr. — a dotacya przez 
lat 5: 65.600X5 złr. dała tylko sumę 328.000 złr., 
jednak procenta od kapitała pożyczkowego nie- 
tylko pokryły różnicę ztąd powstałą, ale nadto 
z końcem roku 1877 pozostał jeszcze zapas 
funduszu amortyzacyjnego w kwocie 
167.222 złr. II ct. 

Od roku 1878 aż do roku 1899 włącznie, zatem 
przez lat 22, roczne wygrane wedle planu amor- 
tyzacyjnego — mniejsze są od rocznej dotacyi 
65.600 złr. z funduszu obrotowego, różnica 
przeto powiększa wykazany z końcem roku 1877 
w kwocie 167.222 złr. 11 ct. -— zapaśny fundusz 
amortyzacyjny. I tak, w latach 1878 — 1881 wy- 
nosiły roczne wygrane 59.230 złr.; ztąd różnica 
między roczną dotacyą 6.370 złr. — przez lat 4 
przedstawia wzrost o 25.480 złr. Od roku 1882 
do roku 1894, przez lat 13, wynosi roczna wygra- 
na 38.790 złr., różnica między dotacyą rocznie 
26.810 złr. przez lat 13 uczyni powiększenie 
o 348.580 złr. Od roku 1895 — 1899, przez lat 
5, wynosić będą roczne wygrane 54.240 złr. — 
różnica między dotacyą rocznie 11.360 złr., przez 
lat 5, uczyni 56.800 złr. Dopiero od roku 1900 
aż do roku 1912 roczne wygrane przewyższą ro- 
czną dotacyę z funduszu obrotowego, a różnicę 
trzeba będzie pokryć z zapasowego funduszu a- 
mortyzacyjnego, a mianowicie od roku 1900 do 
1902, przez 3 lata, wynosić będą roczne wygrane 
14.190 złr., zaczem różnicę 9.190 złr. rocznie przez 
3 lat, dostarczyć musi zapasowy fundusz amor- 
tyzacyjny; zaś od roku 1903 do końca, to jest 
do roku 1912, przez lat 10, wynosić będą roczne 
wygrane 211.090 złr., a roczną różnicę 145.490 złr., 
przez lat 10, wyrównać musi zapasowy fundusz 
amortyzacyjny. 

W ten sposób powstał i dalej się tworzy fun- 
dusz amortyzacyjny — i taki jego cel i 
przeznaczenie. Po tem przedstawieniu przejść mo- 
żna do poruszonej przez Szan. korespondenta spra- 
wy konwersji. 

Powyżej nadmieniono, żezapasowy fundusz 
amortyzacyjny wynosił z końcem roku 1877 
167.222 złr. 11 ct,; wykazano niemniej, że od r. 
1878 aż do roku 1900, to jest przez lat 22, fun- 
dusz ten ciągle wzrastać będzie nietylko własny- 
mi procentami, ale nadto różnicą między roczną 
dotacyą, a rocznemi wygranemi. Jakoż ostatnie 
zamknięcie funduszu amortyzacyjnego — 
zrobione z końcem roku 1892 -- wykazuje, że 
zapasowy fundusz amortyzacyjny wynosi z d. 31 
grudnia 1892 roku 847.877 złr. 79 ct. (jest on o 
156.488 złr. 69 et. większy, jak wedle planu wy- 
nosić winien). Fundusz ten lokowany jest po czę- 
ści w papierach wartościowych, przynoszących 4, 
4'/ę, 5 i 6 procent, dalej na hipotekach i poży- 
czkach na 5 procent, między innemi także w po- 
życzkach danych funduszowi obrotowemu, 
a to: 1) na budowę szkoły na Smoleńsku; 2) na 
kupno i przeistoczenie domu na koszary obrony 
krajowej; 3) na założenie zakładu Tallarda; 4) na 
pokrycie niedoberów funduszu obrotowego w la 
tach 1888, 1889, 1890 — nareszcie 5) w pożyczce 
bezprocentowej na pokrycie niedoboru funduszu 
obrotowego r. 1891. 

Fundusz obrotowy płaci od pożyczek swo- 
ich, pod 1—4 wymienionych, funduszowi amor- 
tyzacyjnemu procent po pięć od stu złr. — 
Przy tegorocznych obradach nad projektem bu- 
dżetu na rok 1894 wyłoniło się w sekcyi skarbo- 
wej pytanie, czy jest rzeczą konieczną, lub nawet 
potrzebną, aby fundusz obrotowy płacił 5% 
od swoich pożyczek funduszowi amortyza- 
cyjnemu? Niespłacone te pożyczki wynoszą 
z końcem 1893 roku 248,105 złr. 91 c., bezpro- 
centowa zaś pożyczka 56,000 złr., a termin spłaty 
tych pożyczek był rozmaity. Chodziło o to, czy, 
płacąc tylko 4%, fundusz amortyzacyjny 
nie dozna przez to takiego uszczuplenia, że nie 
podoła wszystkim swoim zobowiązaniom. Mając 
wszystkie po temu dane i cyfry stałe, przekona- 
nie się o tem było już tylko rzeczą obliczenia. 
Sekcya skarbowa zrobiła to obliczenie i obliczenie 
swoje na tem przypuszczeniu oparła, że nie sam 
dług funduszu obrotowego, tj. kwota 248,105 złr. 
91 c., lecz że cały obecny fundusz amortyzacyj- 
ny — z którego jednak wyłączono bezprocentową 
pożyczkę — że zatem cała kwota 847,877 złr. 
19 e., mniej bezprocentowej pożyczki po upłacie 
jednej raty, więc mniej 63,000 złr., tj. 784,877 złr. 
79 e., od roku 1894 z uwzględnieniem przycho- 
dów i wypłat, stosownie do planu amortyzacyj- 
nego, procentować się będzie po cztery od sta 
rocznie. 

Obliczenie to, sprawdzone przez biuro rachuby, 
wykazało, że nawet w tym wypadku, gdyby cały 
obecny fundusz amortyzacyjny (z wyłą- 
czeniem bezprocentowej pożyczki) oprocentowywał 
się po 4 od sta, to jeszcze fundusz ten nietylko 
wszystkim swoim zobowiązaniom zadość uczyni, 
to jest wszystkie wygrane losy w przypadających 


Suma wszystkich 
w przeciągu 40 lat wygranych losów wynosi złr. 
3,841,540, i gmina miasta Krakowa przyjęła zo- 
bowiązanie, że całą tę sumę w miarę wylosowań 
w przypadających wedle planu amortyzacyjnego 
By zobowiązaniu temu 
zadość uczynić, należało stworzyć fundusz 
amortyzacyjny, w którym to celu Rada miej- 
ska, jako przedstawicielka gminy, wstawia rok 


ratach wypłaci, ale nadto jeszcze zostanie nad- 
wyżka w kwocie 123,153 złr. 32 c. Można przy- 
tem z całą pewnością twierdzić, że nadwyżka ta 
daleko będzie wyższą, a to dlatego, że obliczenie 
zrobiono pesymistycznie ; i tak nie uwzględniono, 
że większa połowa funduszu tego lokowaną jest 
na większy, niż 4 procent; dalej przyjęto przy 
obliczeniu, że roczne wygrane już z dniem 1 lipca 
każdego roku będą w zupełności wypłacone, 
co w praktyce nigdy miejsca nie ma (zamknięcia 
rachunkowe wykazują, że z końcem każdego roku 
niezgłoszone do wypłaty losy wynoszą rokrocznie 
kilkanaście tysięcy złr.); dalej roczna dotacya, 
która w kwartalnych ratach wpływa do funduszu 
amortyzacyjnego, a zatem już w ciągu roku się opro- 
centowuje, przy obliczeniu wziętą jest do opro- 
centowania dopiero w roku następnym ; nie uwzglę- 
dniono również przy obliczeniu procentu, jaki dają 
niewypłacone w swoim czasie losy. Ztąd musi wy- 
niknąć ostatecznie większa nadwyżka, aniżeli ta, 
którą tak pesymistycznie obliczenie wykazuje. 

Opierając się na tem obliczeniu, sekcya skar- 
bowa przedstawiła pełnej Radzie rezolucyę, by 
fundusz obrotowy od swoich pożyczek płacił 
funduszowi amortyzacyjnemu zamiast 5% 
tylko 4%/,; dalej, by spłatę pożyczek rozłożyć na 
łat 18, na tak długo, jak długo trwa amortyzacya 
pożyczki loteryjnej. Zniżenie stopy procentowej 
oparte jest na rachunkowej podstawie i nie jest 
„przymusową redukcyą* procentu, jak konkludo- 
wał szan. korespondent. Do opłacania wyższego 
proceutu niema żadnej racyonalnej przyczyny — 
chyba taby nią była, aby w r. 1912 zabłysnąć 
jeszcze większą pozostałością funduszu amortyza- 
cyjnego. Jeżeli więc rachunek wykazuje, że fun- 
dusz amortyzacyjny wszystkim swoim zobowiąza- 
niom zadość uczyni i jeszcze nadwyżkę pozo- 
stawi — choć fundusz obrotowy od swoich poży- 
czek tylko 4% płacić będzie — toć jasnem jest, 
że nie potrzebuje uciekać się pod skrzydła jakiejś 
osobnej opieki, któraby go broniła przed urojo- 
nymi zamachami, a Rada miejska sama czuwa 
nad jego całością i pewnością i ta opieka w zu- 
pełności wystarczy. 

Co do pierwszego pytania wystarczy wyjaśnie- 
nie — że wszystkie pożyczki z fundusza amorty- 
zacyjnego — tylko na podstawie uchwał Rady 
miejskiej udzielone zostały. 

Kraków 4 lutego. 
» Jan Geisler, radca miejski. 

(Wyrażamy szczerą wdzięczność p. radcy Geis- 
lerowi za tak gruntowne wyjaśnienie poruszonej 
w korespondencyi p. A. D. sprawy. Na rachunku ze- 
stawionym starannie przez tak wytrawnego znawcę 
finansowego, możemy zupełnie polegać. I ten ra- 
chunek wykazuje, że pierwotny plan amortyza- 
cyjny był widocznie zbyt ostrożnie ułożony, skoro 
obeenie wystarcza niższa stopa procentowa. Są- 
dzimy też, że korespondent A. D. miał racyę, twier- 
dząe, iż przeprowadzona operacya nie jest kon- 
wersyą we właściwem tego słowa znaczeniu; jest 
to uchwalonem przez Radę, a jak dowodzi po- 
wyższy rachunek, usprawiedliwionem obniżeniem 
procentu i rozłożeniem spłaty długu za dalsze 
lata. O jakimkolwiek „zamachu“ nie było mowy 
w korespondencyi p. A. D. On żądał tylko wyja- 
śnienia uchwały Rady, a wyjaśnienie to nie by- 
łoby potrzebnem, gdyby odrazu przy budżecie 
wraz z wnioskiem o obniżenie procentu rozdanem 
było radcom miejskim hektografowane lub druko- 
wane zestawienie rachunku, usprawiedliwiającego 
proponowane obniżenie procentu. Przyp. Red.). 
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KRONIKA. 


Kraków 8 lutego. 


— Ze spraw miejskich. Sekcya prawnicza odby- 
ła wczoraj posiedzenie. Między innemi toczyły się 
obrady nad przyznaniem wynagrodzenia gminom za 
sprawowanie poruczonego zakresu działania. Uchwa- 
lone w tej mierze wnioski Dra F. Jakubowskiego, 
wychodzące z innego założenia, aniżeli petycya Rady 
miasta Lwowa, przedłożone będą Radzie miejskiej. 

Sekcya ekonomiczna również wczoraj odbyła po- 
siedzenie i wezwała komisyę brukową, by obmyśliła 
położenie chodnika, umożliwiającego dostęp do Colle- 
gium Novum przez plantacye w czasie deszczu i nie- 
pogody. Wezwała dalej sekcya Magistrat, aby przed- 
stawił wnioski co do urządzenia pomp studziennych 
na plantacyach oraz na krańcach miasta w odpowie- 
dnich punktach; pompy studzienne na krańcach mia- 
sta mają tak być urządzone, ażeby służyły do do» 
starczania wody w czasie pożaru. Wreszcie na dosta- 
wę furmanek do wywozu z miasta śniegu, lodu, nie- 
czystości i błota, zatwierdziła sekcya ofertę p. Wo- 
rytkiewicza, na roboty murarskie p. Grabowskiego, 
a na roboty ciesielskie p. Szafrańskiego. 

— Koncerty. W sobotę dnia 17 b, m. daje w sali 
hotelu Saskiego koncert słynna śpiewaczka Lilian 
Sanderson z współudziałem skrzypka Karola Grego- 
rowicza i pianisty Jana Briininga. Następnego dnia 
odbędzie się koncert kwartetu czeskiego. Pierwsze 
skrzypce: Karol Hoffman, drugie skrzypce: Józef Suk, 
altówka: Oskar Nedbal, wiolonczela: prof. Wihan. 

— Oświata ludowa. Nadzwyczajne walne żgroma- 
dzenie członków krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej odbędzie się w niedzielę dnia 11 b. m. o 
godz. 4 po południu w sali Rady miejskiej. Prezes 
Towarzystwa X. kanonik Pelczar, uprasza członków 
o liczne zebranie się, na porządku bowiem dzien- 
nym są wnioski o zmianę statutu, zdążające do roz- 
szerzenia działalności i pomyślnego rozwoju Towa- 
rzystwa. 

— Stan wody na Wiśle pod Krakowem podniósł 
się cokolwiek i wynosił dzisiaj w południe 0:50 po- 
niżej 0. Woda przybywa nader powoli. Lody z pod 
Krakowa odpłynęły, dotąd wszakże nie spłynęły 
jeszcze lody górskie, utrzymujące się w górze rzeki 
z powodu nocnych przymrozków. — Wobec takiego 
stanu rzeczy i częściowego odpływania lodów nie 
zachodzi żadne niebezpieczeństwo powodzi. 

— W sprawie wyborów do Izby handlowej i 
przemysłowej zaprasza r. m. Chmurski delegatów na 
posiedzenie, które się odbędzie w piątek d. 9 b. m. 
o g. 7 wieczorem w lokalu Tow. kred. rękodzielni- 
ków i przemysłowców (ul. św. Krzyża l. 7), 

— Na rzecz krakowskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej złożyli w styczniu b. r. pp.: Dr Stanisław 
hr. Tarnowski 50 złr., Adam Skrzyński 25 złr.; po 
10 złr.: Maryan Dydyński i czytelnia ludowa w Ni- 
sku; 6 złr. Dr Stanisław Dąmbski; po 5 złr.: X. Ar- 
cybiskup Issakowicz, Emilia Moszyńska, Henryk Do- 
lański, X. Walenty Pawlikowski, Marya Włodkowa, 
X. Dr Jurgowski; po 4 złr.: X. Władysław Dobrzań- 
ski, X, Romuald Szwarc; po 3 złr.: X. Leopold Chmie- 
lowski, Franciszek Urbańczyk, Dr Karol Pieniążek ; 
po 2 złr.: X. Franciszek Kahl, X, Henryk Siarkow- 
ski, X. Jan Michalik, Stanisław Cendrowski, X. Bro- 
nisław Markiewicz, Alfons Lippoman, Herman Czecz, 


miłujący muzykę malarz w swoim pałacyku w Regent's 
Park. Wprawdzie 150.000 fr. to cena imponująca za 
fortepian, ale bo też i fortepian to niewątpliwie je- 
dyny w swoim rodzaju. 

— Szereg Harpagonów współczesnych powiększył 
niejaki ojciec Fleutelot, który zmarł w tych dniach 
w Auxerre, przeżywszy lat 85. Od jakich lat pięć 
dziesięciu zbierał nieboszczyk codziennie na ulicach 
kawałki drzewa, węgla, gałgany, niedopałki cygar i 
inne odpadki; przytem ubrany był w takie łachmany 
i wyglądał tak nędznie, że ludzie z własnego popędu 
wspierali go jałmużną. Gdy po śmierci jego władze 
wobec krewnych nieboszczyka otworzyły niechlujne 
w najwyższym stopniu mieszkanie, znaleziono w pi- 
wnicy 400 butelek wina bordeaux, pokrytych pyłem 
i pajęczyną. Wino to pochodzi z r. 1790, a Fleu- 
telot odziedziczył owe 400 butelek po rodzicach, lecz 
ani jednej z nich nie tknął. Podczas ostatniej wojny 
dom jego pozostał nienaruszony, albowiem nikomu 
nie wpadło na myśl dać kwaterunek staremu żebra- 
kowi. Spadkobiercy wiedzieli, że musi on mieć ma- 
jątek, lecz we wszystkich szafach, skrzyniach, biur- 
kach znaleziono tylko kurz i pajęczynę. Nareszcie 
odkryto w kącie spichlerza nawpół przez robactwo 
stoczoną skrzynię, napchaną różnemi papierami war- 
tościowemi na ogólną sumę 910.000 fr., z kuponami 
nieobciętemi od roku 1883, które przedstawiają sumę 
140.000 fr. Nadto znaleziono i gotówkę. Prócz tego 
zostawia Fleutelot wielkie dobra ziemskie pod Ville- 
neuve-sur-Yonne, od lat pięćdziesięciu całkiem zapu- 
szczone. Budynki się porozpadały, a lasy zajmujące 
100 hkt. zamieniły się w istny las dziewiczy. Fleu- 
telot umarł z zimna i głodu. 


Dr Józef Kleczyński, Władysława Kleczyńska ; po 
1 złr.: Franciszek Łuszezki, Stefan Pomiankowski, 
Mieczysław Ujejski, Czytelnia ludowa w Mrowli, Sta- 
nisława Rogowska, Róża Krasicka, Anna Łowieniecka, 
Władysław Kleczyński. iire 

— Konkurs. Dyrekcya tutejszej szkoły przemysło- 
wej rozpisuje konkurs na posadę rzeczywistego nau- 
czyciela dla nauki o rzutach, rysunków geomotry- 
cznych i ornamentalnych. Z posadą tą, obsadzić sig 
mającą od 1 pażdziernika b. r., łączy się płaca r 
czna 1200 złr., dodatek aktywalny 300 złr. say rę 
jakoteż prawo uzyskania z czasem 5 ak w 
po 200 złr. Termin konkurgu upływa z dniem 10-go 
marca b. r. Podania wystosowane do ministerstwa 
wyznań i oświaty, przesłać należy na ręce dyrekcyi 
i zaopatrzyć w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości języka pol- 
pps PA w pałacu Namiestnikowskim zakoń- 
czył się we wtorek tegoroczny karnawał we Lwowie. 
Po godzinie 7 wielka sala pałacu zaczęła się zapeł- 
niać przybywającymi gośćmi, a wkrótce potem roz- 
poczęły się tańce. O godz. 87/, przybyli Arcyks, Leo- 
poldowie Salwatorowie. Pp. Namiestnikowstwo ocze- 
kiwali ich na schodach, a w pierwszym salonie po- 
witali ich hr. Ludwik Badeni i hrabianka Wanda, 
która wręczyła Arcyksiężnie wspaniały bukiet z bia- 
łych kwiatów. Przy dźwiękach hymnu ludowego we- 
szła do Bali balowej Arcyksiężna, podając rękę p. Na- 
miestnikowi, a Arcyksiążę z panią Namiestnikową. 
Natychmiast rozpoczął się mazur, w którym wzięło 
udział przeszło 30 par. Po mazurze podano kolacyę 
w wielkiej sali jadalnej. Przy środkowym stole, ugi- 
nającym się pod ciężarem woniejących kwiatów, za- 
siedli Arcyksięstwo w towarzystwie kilkunastu osób ; 
Arcyksiężna zajęła miejsce między ks. Sanguszką, 
marszałkiem krajowym, a ks. Windischgriitzem ; Ar- 
cyksiążę między panią Zaleską a księżną Jerzową 
Czartoryską. Muzyka cygańska dodawała apetytu i 
humoru. Po kolacyi tańczono galopa, a potem ka- 
dryla. Arcyksiążę tańczył z panią Namiestnikową, 
mając za vis à vis hr. Fryderyka Skarbka z księ- 
Żniczką Wandą Czartoryską. Kotylion zakończył bal. 
Arcyksiążę brał żywy udział w tańcu, rozdając bu- 
kiety i otrzymując kokardki. Z uderzeniem północy 
ucichły tony walca i — skonał karnawał | 

— Znany poeta Miriam (Zenon Przesmycki) wy- 
głosić ma we Lwowie trzy publiczne odczyty „O poe- 
Zyi belgijskiej,“ która — jak wiadomo — w całym 
literackim świecie współczesnym budzi ogólne zainte- 
resowanie. Równocześnie zaznaczamy, że świeży tom 
Poezyj Miriama, wydany w Wiedniu p. t. „Z czary 
młodości“ oceniły nader pochlebnie dzienniki N. W. 
Tagblatt, Politik i czasopismo czeskie Světozor, a 

as Naroda zapowiada o nim obszerne studyum 

rytyczne pióra najznakomitszego poety czeskiego, 
Vrehlickiego. zo i 

— Z Nowego Sącza. Dnia 5 b. m. odbyła się 
w pięknie przystrojonej i rzęsiście oświetlonej sali 
Tow. kasynowego loterya fantowa na rzecz tutejszej 
ochronki, staraniem Tow. kasynowego, a komitetu 
pań w szczególności. Rezultat z loteryi był nadspo- 
dziewanie świetny, uzyskano na wspomniany cel po 
odtrąceniu znacznych kosztów 600 złr. Po loteryi, 
która odznaczała się nader pięknymi fantami, rozpo- 
częły się ochocze tańce pod wybornem kierownictwem 
p. Oleksego, które potrwały do rana. Do mazura sta- 
nęło przeszło 70 par. Podczas spoczynku oblegały 
tłumy publiczności bogato zaopatrzony bufet, w któ- 
rym sprzedawały piękne gosposie zimne przekąski i 
napoje po niskich cenach. Zabawą tą zakończyliśmy 
tegoroczny karnawał, który zostawił bardzo miłe 
wspomnienie po sobie w grodzie naszym. — Po 15 
b. m. zjeżdża do nas trupa dramatyczną i operetkowa 
pod dyrekcyą p. Myszkowskiego na ośm gościnnych 
występów. 

— Jubileusz. W tych dniach delegaci warszaw- 
skiego Tow. lekarskiego: prezes Dr Baranowski, wi- 
ceprezes Dr Sokołowski i sekretarz dziekan Dr Bro- 
dowski, wręczyli dyplom członka honorowego tej in- 
stytucyi Drowi Leonowi Konitzowi, przyznany mu 
z powodu półwiekowej działalności na polu lekar, 
skiem. Jubilat urodził się w Warszawie w r. 1822, 
studya medyczne odbywał w Berlinie od r. 1836 do 
1848 i tamże w tym ostatnim roku otrzymał dyplom 
doktora medycyny. Następnie powrócił do Warszawy 
i tu rozpoczął praktykę, którą przerywały tylko wy- 
jazdy dla stadyów w klinikach w Wiedniu, Getyn- 
dze i Paryżu. Dr Konitz ogłosił szereg artykułów 
z dziedziny ginekologii. 

— Do gubernii warszawskiej przyłączone zosta- 
ły, jak donosi depesza Ajencyi północnej, powiaty : 
płoński z gubernii płockiej i pułtuski z gubernii 
łomżyńskiej. 

— (Cholera. Warsz. Dniewn. donosi, że dnia 5 
b, m, do szpitala Dzieciątka Jezus przybył jeden 
chory na cholerę (z ochrony Nr 9 na Pradze), umarło 
na cholerę osób 2, pozostało w szpitalu osób chorych 
na cholerę 9. 

— W Inowrocławiu popełniono niedawno morderstwo 
na niejakiej pani Galińskiej, Pierwotnie podejrzywa- 
no o to morderstwo męża zamordowanej, którego też 
aresztowano. Zdołał on jednak udowodnić swoją nie- 
winność i został wypuszczony na wolność. Nadto 
przy oglądaniu zwłok odkryto w zaciśniętych silnie 
rękach zamordowanej włosy kobiece; w pokoju, 
w którym została popełnioną zbrodnia, znaleziono 2 
portmonetki damskie. Pieniądze, które nieboszczka 
zwykła była nosić przy sobie w portmonetce i, chu- 
Btce, zostały skradzione. Sądzić wypada, że zbrodni 
dokonały kobiety luźnych obyczajów, którym Galiń- 
ska dawala przytułek. Zarządzona w tych dniach 
sekcya sądowa wykazała, że zbrodniarki zdruzgotały 
nasamprzód swej ofierze czaszkę z tyłu głowy a na- 
stępnie przerznęły jej gardło od ucha do ucha. Do- 


chwały 
ślony o 


1889 r. 


gmin i 


zbadani 
sesyi. 


siółek 
tycznej 
dzielają 


samym 


szkoły , 
zbadani 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 
W piątek 9 b. m.: Kropka nad i, komedya w 3 
aktach M. Wołowskiego. 


cyjnym. 
Nad 
— Dnia 7 lutego pochmurno; termometr od — 0'9 


doszedł do -|6*2 C. Barometr nisko opadł; o godz, 7 
rano dnia 8 lutego stan jego był 786*2 mm., termo- 
metru +-7:6 C. Wiatr zachodni, silny. 


W piątek dnia 9 lutego: św. Apolonii panny. 


ROZNE 


Z krakowskiego Zakładu kontumacyjnego 
na Prądniku. 


Targ na nierogacizię. i: 
Przypędzono na targ duia 5 i 6 lutego sztu 
4118. doj Notowano: prosięta 22—26 złr.; chude 
27—34 złr.; mięsne —*— złr. Wszystko za parę 
Tuczne płacono 35—38 ct. za klgr.. żywej wagi. 
Załadowano do krajów Monarchii 3997 sztuk. 

A. Gottlieb, dyrektor targu. 


jowemu 
mieniu 


iedeń 5-go lutego. — Na dzisiejszy targ 
oo vow galicyjskich i z Bukowiny 
372, węgierskich 971, niemieckich 2006; razem 
3349 sztuk. Płacono galicyjskie 54—58, osobli- 
we 60—65, paszony ———. Węgierskie 53—58, 
osobliwe 60—67, niemieckie 56—60, osobliwe 
62—68 złr. za 100 kilo mięsa. 
Wilhelm Amirowicz. 
Wiedeń 6-go lutego. — Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1775 
sztuk. — Płacono 34—36—38—42 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirówicz. 


Telegramy własne „Czasu*. 


wiecach 


jących 


„Nad 


Lwów 8 lutego. (Ze Sejrau). Początek posie- 
dzenia o godz. 11 minut 25. 

Sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie 
subwencyi krajowej na rzecz budowy kolei wscho- 
dnio-galicyjskich (podolskich), odesłano do komi- 
syi budżetowej. 

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi budże- 
towej w przedmiocie subwencyi z fundu- 
szów krajowych na pokrycie kosztów 
budowy teatru w Krakowie. (Sprawozdanie 
i wnioski komisyi podane na czele dziennika). 
Wnioski komisyi przyjęto bez dyskusyi. 

O petycyach stowarzyszeń wzajemnej pomocy 
diaków gr. kat. dyecezyi przemyskiej i stanisła- 
wowskiej o poprawę ich bytu materyalnego w dro- 
dze zmiany ustawy konkurencyjnej z r. 1866, 
przedłożono Sejmowi wniosek większości komisyi 
petycyjnej (ref. Merunowicz) i wniosek mniejszo- 
ści (ref. RA Większość wnosi, aby pe- 
tycye te odstąpiono Wydziałowi krajowemu do od- 
powiedniego załatwienia. Mniejszość zaś wnosi, 
aby polecono Wydziałowi krajowemu, iżby pety- 
cye te w porozumieniu z gr. kat. ordynaryatami 
w kierunku wskazanym w uchwale komisyjnej 
z 14 listopada 1889 r. zbadał i na najbliższej 
sesyi Sejmowi o tem sprawę zdał. 

W dyskusyi, jaka się nad temi wnioskami roz- 
winęła, zabierali głos: Kułaczkowski, Ko- 
walski i Okuniewski za wnioskiem mniej- 
szości, a Merunowicez bronił wniosku większo- 
ści. W głosowaniu uchwalono znaczną więk- 
szością wniosek mniejszości. 

W myśl wniosku komisyi budżetowej uchwalo- 
no udzielić Towarzystwu ratunkowemu ochotni- 
czemu we Lwowie i Towarzystwu ratunkowemu 


porządk 
zdanie 


1893. S 


życzki 
iządu, 


wy był 


działem 


Sicz 


jowemu do załatwienia po myśli zeszłoroczej u- 


sznej naprawy drogi gminnej Sędziszów-Strzyżów. 

W załatwieniu wniosku p. Meranowicza, w spra- 
wie przymusu ubezpieczania budynków od szkód 
ogniowych, uchwalono wezwać rząd, aby przy- 
śpieszył zaprowadzenie przymusu ubezpieczania 
budynków od szkód ogniowych w duchu uchwał 
Sejmu z dnia 19 stycznia 1888 r. 26 listopada 


Petycyę gminy Tartakowa miasta i okolicznych 


bie starostwa sokalskiego trzeciego sądu powiato- 
wego z siedzibą w Tartakowie mieście, przeka- 
zano Wydziałowi krajowemu do wszechstronnego 


Uchwalono projekt ustawy, wyłączającej przy- 


związku gminy Chodaczkowa Wielkiego w tym 


Aleksandrowi Łatkowskiemu, dyetaryuszowi ma- 
nipulacyjnemu przy Wydziale krajowym, udzielo- 
no uwolnienie od studyów, wymaganych do u- 
zyskania posady w oddziale manipulacyjnym. 

Petycyę Henryka Strzeleckiego, emerytowanego 
dyrektora krajowej szkoły gospodarstwa lasowego 
we Lwowie, o nabycie jego biblioteki dla tej 


najbliższej sesyi sejmowej. 
Władysławowi Szandorskiemu, 
Wydziału krajowego, 
wodu przekroczonego 
uwolniono go od studyów, wymaganych do u- 
zyskania stałej posady. w oddziale manipula- 


petycyą Juliana Jamińskiego, dyetaryusza 
rachunkowego przy Wydziale krajowym o udzie- 
lenie veniae aetatis, 
dziennego. 

Petycyę zwierzchności gminnej miasta Żywca, 
miasteczka Suchy i 26 okolicznych wsi, o wybu- 
dowanie kosztem państwa przystanku kolejowego 
w gminie Isep, pod Żywcem, odstąpiono rządowi 
do możliwego uwzględnienia. 

Petycyę Sabiny Hoffmannównej odstąpiono Ra- 
dzie szkolnej krajowej do załatwienia. Nad pety- 
cyami Pantaleona Bukiedy, Feliksa Krzyżanow- 
skiego, Józefa Gutowskiego i Jędrzeja Kochana 
przeszedł Sejm do porządku dziennego. Petycyę 
Antoniego Ceremugi odstąpiono Wydziałowi kra- 


powiednich wniosków. 

Petycyę gminy Krynicy o subwencyę 3.000 złr. 
na budowę drogi gminnej, szutrowanej, 
cej z Krynicy doliną Czarnego Potoku 
Jaworyna do Wierchomli, przekazano Wydziałowi 
krajowemu do możliwego uwzględnienia. 

Petycyę gminy i obszaru dworskiego w Spytko 


płaty wynagrodzenia za grunt, wywłaszczony pod 
budowę gościńca rządowego, odstąpiono rządowi 
do właściwego załatwienia w granicach obowiązu- 


Petycyę Brunona Rogalskiego, notaryusza w Dob- 
czycach w sprawie wydawnictwa urzędowego zbio- 
ru ustaw krajowych, odstąpiono Wydziałowi kra- 
jowemu do zbadania i ewentualnego przedlożenia 
w swoim czasie odpowiednich wniosków. 


w sprawie kosztów szupasowania cyganów, prze- 
szedł Sejm do porządku dziennego. 

Nad petycyą inżyniera Qypryana Ciepanowskie 
go o zasiłek 
słomianemi do krycia dachów, przeszedł Sejm do 


W końcu weszło na porządek dzienny sprawo- 
pomocniczej z powodu klęsk powodziowych w r. 


sya wnosi 
krajowego 
rolnych, domaga się od rządu zasiłku bezzwro- 
tnego 300,000 złr., 
krajowemu, aby z funduszu dotacji kasy krajo- 
wej użył w miarę potrzeby 300,000 złr. na po- 


klęskami elementarnemi, oraz wnosi wezwanie do 


przymusowe ściąganie podatków: od podatkują- 
cych, dotkniętych klęskami elementarnemi w r. z. 
i aby przedłożył Radzie 
matycznej regulacyi rzek galicyjskich. 

Nad wnioskami rozpoczęła się dyskusya. Czar- 
toryski stawia poprawkę, aby zasiłek państwo- 


i aby rozdzielano zasiłki w porozumieniu z Wy- 
zwano rząd do bezpłatnego wydania soli spiżowej 
dla poprawienia paszy. Wniosek tan poparł Sta- 
nisław Dzieduszycki. 


toryskiego. 
Wojciech Dzieduszycki podniósł, iż wieko- 


CZAS z Piątku 9 Lutego 1894. 


i spowodowania w sposób ustawą zakre-|ckiej do osiągnięcia władzy. 


dnośnych Wydziałów powiatowych do spie- 


Sejmu galicyjskiego za wzór innym krajom. 
i 20 maja 1893 r. 


obszarów dworskich o utworzenie w obrę- 


a i przedłożenia wniosków na przyszłej 


porozumień w stosunkach obu państw. 


Kalasantówkę ze związku gminy poli- 
Bueniów, w powiecie tarnopolskim, a przy- 
cy go pod względem administracyjnym do 
renci Dr Hagel i Dr Karliński. 
powiecie. 


ważne obawy. 
przekazano Wydziałowi krajowemu do 
a 1 ewentualnego przedłożenia wniosku wi Telegramy biura koresp. 
dyetaryuszowi 
udzielono dyspenzy, z po- 
wieku normalnego, tudzież 


dzie równocześnie inspekcyę dyrekcyj 


przeszedł Sejm do porządku | dnia d. 14 b. m. 


żył stopę procentową Banku o Wa: 


nia robotników, pozbawionych zajęcia. 
jednego był spokojny ; 


do możliwego uwzględnienia w porozu- 
z Radą szkolną krajową i przedłożenia od- 


prowadzą- 
przez górę 


heim i Neuber 
Izby, aby łącznie z innymi interesowanymi czyn 
nikami 


tucyi w celu uczczenia pamięci 


(powiat Myślenicki) o przyspieszenie wy- letniego jubileuszu rządów Cesarza. 


dnak rzeczą traktować wniosek regulaminowo. 
ustaw. 

jących z wielkiej własności, wybrani zostali po 
słami na sejm: hr. Ledebour 


fideikomisowej Rombald, Pollak i bar. Zesner. 


petycyą gminy Wara (powiat brzozowski) przeciw 


członkom „Omładiny* 
świadków, 


których zeznania są małoznaczne. Na- 


które odbyły się w ostatnich dwu latach. 

Praga 8 lutego. Podczas dzisiejszej rozprawy 
w procesie przeciw członkom nOmladiny* odczy 
tane zostały akta, odnoszące się do anarchisty 
Mondraczka. Mondraczek twierdzi, że, nie włada- 
jąc dobrze językiem niemieckim, nie znał treści 
znalezionej u niego broszury, zawierającej wstę 
pne wskazówki o sporządzaniu materyałów wybu- 
chowych. 

Ostrawa-polska 8 lutego. 130 robotników 
w kopalniach węgla kolei Północnej nie chciało 
spuścić się do szybu, żądając podwyższenia płacy. 
W ciągu przedpoładnia 60 powróciło do pracy. 
Roboty trwają nieprzerwanie. Spokój nie został 
naruszony. 

Berno 8 lutego. Na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu Sejmu krajowego przyjęty został bez 
zmiany budżet szkół średnich. 

Berlin 8 lutego. Na wczorajszem posiedzeniu 
parlamentu toczyła się dyskusya nad Izbami rol- 
niczemi. Rickert wita traktat handlowy z Rosyą, 
jako wybitny fakt cywilizacyjny i rękojmię po- 
koju. Richter oświadcza, że traktat handlowy bę- 
dzie przyjęty, bo jest konieczny. Minister rolnic- 
twa bronił następnie projektu rządowego , który 
stworzy organa dla rozwiązywania kwestyj, mają- 
cych na celu zwalczanie przyczyn upadku rol- 
nictwa. 

Drezno 8 lutego. Król zachorował na go- 
rączkę kataralną i nie może przez kilka dni 
opuszczać łóżka. 

Paryż 8 lutego. Wczoraj odbyło się pierwsze 
posiedzenie międzynarodowej konferencyi sanitar 
nej. Prezes ministrów Casimir-Pórier zagaił obra- 
dy przemową, w której powitał delegatów obcych 
mocarstw. W odpowiedzi zabrał głos delegat Au- 
stro- Węgier. Konferencya obrała prezydentem Bar 


na próby z ogniotrwałemi matami 
u dziennego. 

komisyi budżetowej w przedmiocie akcyi 
prawozdawca p. Chrzanowski. Komi- 
przyznanie do rozporządzenia Wydziału 


100,000 złr. na zasiłki dla gospodarzy 


wnosi polecenie Wydziałowi 


bezprocentowe dla rolników dotkniętych 


aby wstrzymał do końca września b. r. 


państwa projekt syste- 


użyty, o ile możności, na roboty publiczne 


krajowym, oraz aby osobną rezolucyą we- 


yński oświadcza się za wnioskami Czar- 


„ Opustu podatków domagać się należy 


podatku nie 
wytworzonoby demoralizacyę po- 


l y C rere'a i uchwalił jność . Najbli ie- 
me powiodło się władzy pochwycić zbrodniarek. | ochotniczemu w Krakowie, roczną subwencyę każ- | datkową, dzenie odbędzie Ja 14 n ae z oe ać 
miętę $TACya oczu Crispiego. Włoski prezydent|demu po 300 złr. i na ten cel wstawić do bu-]| Huryk przemawia za sprawiedliwym rozdzia- Paryż 8go lutego. Temps 


dżetu 600 złr. do dyspozycyi Wydziału krajo- 
wego. 

Zwodnić z wnioskiem komisyi budżetowej uchwa- 
lono polecić Wydziałowi krajowemu utworzenie 
w szpitalu św. Łazarza oddziału dla chorób krtani 
o 10 łóżkach, w celu odpowiedniejszego umie- 
szczenia tych chorych, obecnie po innych oddzia- 
łach rozmieszczonych, w suterenach pawilonu 
chirurgicznego, z przyjęciem oferty prof. Dra Prze- 
mysława Pieniążka. Jako zasiłek na dopełnienie 
urządzenia tego oddziału wstawiono do budżetu 
szpitala św. Łazarza w Krakowie na rok 1894 

tę 1.081 złr. TEA 
gi Peet udzielono Wydziałowi krajowemu kre- 
dyt nadzwyczajny na r. 1894 w sumie 2000 złr. 
na koszta pogłębienia i urządzenia studni przy 
pralni krajowego szpitala powszechnego we Lwowie. 

Nad petycyą Tomasza Krogulskiego , pisarza 
krajowego zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie 
o podwyższenie płacy, przeszedł Sejm do porząd- 
ku dziennego. 


ies” cierpi od pewnego czasu na oczy. Konsy- 
i Foe złożone z dwóch profesorów okulisty- 
e” opo oba oczy chorego dotknięte są kata- 


raktą i żę operacyą ; 5 
$ A ya jest ikni 
nie jest niebezpieczn x nieuniknioną. Operacya ta 


40 dni niczem 


Chrz 


komisyi. 


ard 


kretarzy stanu. Crispi wygląda z 
i okazuje humor wybcrny. 

— Fortepian Almy Tademy, głośnego malarza an- 
gielskiego, nabyty został niedawno przez pewnego 
milionera amerykańskiego 2a 150.000 E Bariepias 
ten początkowo zwyczajny, jak każdy inny, przyo- 
zdobił znakomity artysta szeregiem drobnych wy- 
twornych obrazków; nadto wieko od strony we- 
wnętrznej wyklejone jest pergaminem, na którym 
znajdują się autografy wszystkich sławnych śpiewa. 
ów, fortepianistów i innych artystów, którzy albo i 
Sami grali na owym fortepianie, albo którym Alma Petycyę zbiorową gmin Zawadka i okolicznych 
adema na nim akompaniował, Wszelkie sławy mu- obszarów dworskich o poprawienie drogi gminnej 


| I go okrę 
Yezne, jakie przybywały do Londynu, podejmował Sędziszów-Strzyżów, przekazano Wydziałowi kra- 


— DZ * A 


łem zasiłków. 


przednich mowców, 
o tyle, o ile one dążą do wzmocnienia wniosków 


Szezegółową dyskusyę odroczono. 


o reformę ustawodawstwa niespornego i spadko- 
wego, oraz o wyłączenie skarg o obrazę czci 
z pod jurysdykcyi sądów. 

Okuniewski interpelował Wydział krajowy 
o ukrócenie języka ruskiego w szkole przemysło- 
wej kołomyjskiej, 8 

Koniec posiedzenia o godzinie 3. Następne ju- 
tro o godzinie 11 przed południem. 

Wiedeń 8 lutego. Dzienniki ogłaszają treść 
adresu części wyborców okręgu krainburskiego, 
kończącego się wyrażeniem wotum nieufności Ho. 
henwartowi. Wyborcy ci zarzucają Hohenwartowi, 
że nie złożył nigdy sprawozdania ze swych czyn- 
ności poselskich, że nie przemawiał nigdy za ma- 
teryalnemi albo narodowościowemi interesami swe- 


przeciwko 


; podnosi polityczną 
doniosłość niemiecko - rosyjskiego traktatu handlo- 
wego. Caprivi — mówi Temps — powrócił tem 
samem po części do systemu bismarkowskiego. Jest 
rzeczą bezcelową oddawać się złudzeniom. Zarówno 
pobudki, jakie kierowały twórcami traktatu jak 
i przyjście tegoż do skutku, Świadczą o znacznym 
polepszeniu się naprężonych 
Rosyą a Niemcami. 

Libertć i Jour wyrażają tę samą opinię i ude- 


anowski polemizował z wywodami po- 


a zgodził się z poprawkami 


ecki interpelował komisarza rządowego 


rosyjski. 


„ Romilly sur Andeile 8 lutego. Wykoleił 
się pociąg kolei żelaznej. Trzy osoby poniosły 
śmierć, pięć jest rannych. 

Reims 8 lutego. Zmany z rewolucyjnych po- 
glądów Culine aresztowany został wczoraj z po- 
wodu usiłowanego występku przeciw moralności 
publicznej, 

Rzym 8 lutego, Na dzisiejszem nabożeństwie 
żałobnem „za duszę Piusa IX, byli obecni kardy- 
nałowie, ciało dyplomatyczne i liczni pobożni. Pa- 
pież, który cieszy się zupełnem zdrowiem, udzie- 
lił błogosławieństwa. 


gu wyborczego, a wreszcie, że wystąpił 


„sprawiedliwej* reformie wyborczej po- 


przedniego gabinetu i dopomógł lewicy niemie- 


Wiedeń 8 lutego. Presse podnosi z wielkiem 
uznaniem prace Sejmu galicyjskiego, oraz harmo- 
nijną działalność posłów, kierujących się tylko 
dobrem kraju. W szczególności wspomina Presse 
o wniosku Stanisława Badeniego w sprawie zró- 
wnania prestacyj szkolnych i stawia działałność 


Wiedeń 8 lutego. Z Belgradu donoszą do 
Polit. Corresp.: Nowy minister skarbu Mijatovicz 
natychmiast po objęciu teki przystępuje do wy- 
równania wszelkich handlowo-politycznych i cło- 
wych różnie zdań i kwestyj spornych, zachodzą- 
cych pomiędzy Serbami a Austro-Węgrami, a to 
ną wyraźne życzenie prezydenta ministrów Simi- 
cza, który stara się usunąć wszelki zarodek nie- 


Paryż 8 lutego. W odbywającej się między- 
narodowej konferencyi sanitarnej bierze udział 
imieniem Austro-Węgier nadzwyczajny minister i 
pełnomocny poseł, hr. Kuefstein i ;fachowi refe- 


Zofia 8 lutego. Stan zdrowia żony księcia 
Ferdynanda, księżnej Maryi Ludwiki, jest od po- 
niedziałku wieczorem niezadawalniający. Przyję- 
cie w pałacu książęcym, zapowiedziane na wto- 
rek, zostało odwołane. Wczoraj w nocy nastą- 
piło znowu pogorszenie. Wszyscy ministrowie po- 
wołani zostali do pałacu. Zachodzą bardzo po- 


Wiedeń 8 lutego. Prezydent kolei państwo- 
wych Dr Biliński, który bawi we Lwowie i bie- 
rze udział w obradach Sejmu krajowego, odbę- 
ruchu 
w Krakowie i we Lwowie, oraz zwiedzi roboty 
około rozszerzenia niektórych stacyj na dawnej 
linii Karola Ludwika. Prezydent powróci do Wie- 


Wiedeń 8 lutego. Zwłoki Billrotha przybyły 
tu dzisiaj i wystawione zostały na katafalku w do- 
mu zmarłego. W imieniu kliniki wystosowano do 
burmistrza petycyę w sprawie grobu honorowego. 

Wieden 8 lutego. Bank austro-węgierski zni- 


Wiedeń 8 lutego. Wczoraj odbyły się dwa, 
zwołane przez socyalnych demokratów zgromadze- 
Przebieg 
drugie rozwiązał komisarz 
rządowy z powodu wycieczek jednego z mowców 
przeciw obecnemu ustrojowi społeczeństwa. W na- 
stępnym tygodniu odbywać się mają nieustannie 
zgromadzenia pozbawionych zajęcia robotników. 

Wiedeń 8 lutego. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby handlowo-przemysłowej postawili Lind- 
wniosek, wzywający prezydyum 


poczyniło przygotowania do stworzenia 
wielkiej, powszechnemu dobru poświęconej insty- 
pięćdziesięcio- 
Prezydent 
oświadczył, że wszyscy członkowie przyjmą wnio- 
ski te z zapałem. (Oklaski). Konieczną jest je- 


Praga 8 lutego. Podczas wyborów uzupełnia- 


i i br. Henryk Clam- 
Martinitz z grupy fideikomisowej, a z grupy nie- 


Praga 8go lutego. W dalszym ciągu procesu 
przesłuchiwano 


stępnie odczytano protokóły o demonstracyach, 


stosunków między ii 


rzają gwałtownie na politykę protekcyjną Meline'a, | Marki 
która naraża na niebezpieczeństwo sojusz francusko- | 4 


Petersburg 8 lutego. Minister skarbu Witte 
otrzymał wielką wstęgę legii honorowej. 

Petersburg 8 lutego. Departament kolejowy 
ministerstwa komunikacyi wydał dyrekcyom dróg 
żelaznych polecenie , aby przyjmowanie frachtów 
zbożowych, przeznaczonych dla Austryi, aż do 
dalszego rozporządzenia zawieszono, ponieważ na 
kolejach zagranicznych nastąpił zastój w ruchu 
przesyłek zbożowych. 

Petersburg 8 lutego. Wyjazd jenerała Hurki 
na Krym, oczekiwany jest niebawem. Jenerał ma 
zamieszkać w Ałupce. 

Londyn 8 lutego. Królowa zamianowała na- 
czelnego dowódzcę armii egipskiej Kitschenera 
baszę, oraz prawnego doradcę kedywa Scotta, ka- 
walerami orderu św. Michała i św. Grzegorza. 

Ateny 8 lutego. Wczoraj zgromadziła się Izba. 
Posiedzenie musiało być odroczone z powodu nie- 
obecności opozycyi i wynikłego z tego braku kom- 

letu. 

i Cetynia 8 lutego. W kołach rządowych pa- 
nuje niezadowolenie z powodu mnożących się rze- 
komo rozbójniczych wycieczek ze strony albań- 
skiej ludności granicznej. Przypisują to tej oko- 
liczności, że instrukcye, wydane dla ottomańskich 
komisarzy, jeszcze nie nadeszły, przez co komisya 
zmuszona jest do bezczynności. 


R I A A ICE TRE E E D a a 
Ud Administracyi „Czasu: 


Dla głodnych dzieci nadesłano 9 złr. złożone 
podczas zabawy dziecinnej we wtorek zapustny 
w Zgodzie przez Kazię Kopaczyńską , Marcelka 
i Zygmusia Stasińskich, B. Ł. z Wieliczki. 

Na odnowienie katedry na Wawelu złożono 6 
złr. jako pozostałą nadwyżkę z urządzonego pi- 
kniku w hotelu Drezdeńskim w dniu 5 lutego. 

Na koszta powrotu Sybiraka nadesłał Boguś 
z Sierczy 50 et. 

Pod lit. W. G. złożono 5 złr. na zakład X. 
Siemaszki, 1 złr. dla ociemniałego pedagoga W. 
K., 1 złr. dla 90-letniej staruszki. 


M 


= paz 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Zakład św. Józefa 
dla osieroconych chłopców w Krakowie 


ma zaszczyt zawiadomić Szan. interesowaną Pu- 
bliczność, że w wydanym Cenniku nasion na rok 
1894 w dziale kwiatowym na str. 3 zaszła pomyłka 
druku: że zamiast 100 gramów ma być 20 gra- 
mów — zamiast 20 gramów ma być porcya. 

(179 8-8) 
E 

Ozyasz Grossbard z Nowego Sącza 

urzędnik c. k. uprzyw. Banku dla krajów koronnych 

w Wiedniu 

zaręczył się z panną 
Sydonią Pilzerówną 
córką Joachima Pilzera, właściciela młynów 
w Zywcu. i (375) 


najozystsza 
woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNE 


jako zdrój leczniczy od wielu set lat uzna- 

ny we wszystkich chorobach przyrządów 

oddychania i trawienia, w gośćcu, nieżycie 

żołądka i pęcherza. Znakomity dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas błogosławio- 
(L) nego stanu. (72 1-) 


Najlepszy napój dyetetyczny t orzeźwiający, 
Henryk Mattoni w Karlsbadzie i Wiedniu. 


na 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po- 


wszednie o godz. 10, w niedziele iświęta o g, IS, 
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób 
Skargi (w kościele św. Pietra), oraz skarbiec kościoła 
N. P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi, 
Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj, 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godz. 11—4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie- 
dziele 15 et., w dnie powszednie 30 ct. 
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) j 
uzeu otwarte jest 
codziennie od godz. 11—3 po południu, z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 et. w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ct. od osoby. 
Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 
physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9—1 w południe. 
Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium 


physicum przy ul. św. Anny na I piętrze otw 
w każdą sobotę i niedzielę od g. TE w dotad, 


KYRSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 8 lutego, 2 godz. 30 min. po południu. 


złr. ct, zir, ot, 
> papie opod.. | 97 95 lobank . , 
r] 225 pi 97 75 Unia ank... .. .|166 76 
8 Ej 4%, złota . . . |120 35 Bankverein ... 128 — 
E jn zamęt 97 40 cye Liinderbank. 257 50 
cye austr.-w.| 1015 s kol. Kar. Lud. 217 50 
„ kredytowe . 358 50 R n lwowsko- 
NAYN 9 3 .2.%7: 125 65, czerniow. |263 
Napoleony . . 9 967, poładn. . |109 62 
Bośni GU) „5 8 Eibothal +++. „|942 87 
SZaSZET sę or 
4, Rentawęg. kor. | 94 90 | Staatsbahn |" ©" w 
TR bac ll 4Pin . |...» 57 30% 
za e 
Losy tureckie . . . | 64 90 | Raple, 7 tomiowe rrr 


Usposobienie giełdy: stałe. 
Berlin 8 lutego. 


Bankno austr.. .|162 70 14° Li i 
Krótki Wiedeń . . |162 60 | Ako h Er 7 prana 
+ noty ros.. . „|219 30. 3 austr. kred. 219 62 
/, Listy zast. pols. | 64 75 | Uime Ruble . ` 219 wj 
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4 CZAS-z Piątku 9 Lutego- 1894. | 


Nakładem Księgarni katolickiej 
Dra Wład. Miłkowskiego 


| > ° H i e trzech- piętrowa 
(874) | Wielce zyskowny papier lokacyjny. 3a w Krakowie| udziela Józefa Ekerowa przy placu 
w Krakowie a GE a WOGEEWWOWO CROWE ul. Szlak 1.11] Szczepańskim Nr. 9, I. p. (158-10-14) 
wyszło świeżo dziełko pod tytułem: o W złocie odsetkowana i zwrotoa. Śr do Barka Osobne godziny dla dzieci. 
Za dusre. $. p. UW AG E GB | j jo zabezpieczona przez pierw- ryski TE 
A dba 48 Hipotecznie 72bezp: przez pie ręki.  (230-6-6) vuia aitti ; 
mipotecznie szą hipotekę pa kolejach Wiadomość w wiaściejeheil Czwórka pięcioletnich szybkich 


Heleny z Wężyków 


Morawskiej 


odbędą się 
Msze sw. żałobne 


Ruszczuk-Warna i Kaspiczan-Sofia-Kiisten- 


bułgarska dil tudzież na obu portach Burgas i Warna. ju kierów 


; Może się w kursie podnieść, 5%ż SKŁAD POWOZÓW [po „Heroldzie“ jest do sprzedania. — 
państwowa gacye jeszcze około 8 procent niżej złota J AN A KLECZEŃSKIEGO Tyczyn-Biała stacya Rzeszów. (354-2-3) 


pari kursa notują, a wysoka rentowność 


NAD MĘKĄ PAŃSKĄ 


wyjęte z kazań 
najsławniejszych 
kościelnych mowców 
etr. 104. 


í uznane są przez powagi lekarskie za zupeł- 
a | 00a napól kryty i oszklony, w ||| aie nieoakodiwo, Kaka paczką zawiera o- 
doskonałym stanie. Gwarancya 2 letnia. rzeczenie lekarskie. 100 szt. od 12 c. wzwyż. 

Wolant (powozik odkryty) nadzwyczaj Przy zamówieniu na prowincyę od 5000 
lekki, z urządzeniem na jednego i dwa| |] 57% tabrykanposyin opra wma 


Gubr-Masterschuta Ne 11486. Bardzo zyskowna gałęż zarobku! | konie. Lakierowany i wybity ciemno. 


Przy małym kapitale nakładowym największy czysty zysk granatowo. 
przez wyrabianie Kareta na dwie osoby na osiach 


pat. cement. podwójn. falcowanych dachówek cało -oliwnych, z urządzeniem na Jedna l poważniejszych firm, 


podpisanej fabryki. Austr. węg. c. k. przywilej. patent. w wielu jednego i dwa konie, zupełnie lekka, nad- d lat 30 j i i 
państwach zagranicą. Niezrównane, najtrwalsze na zmiany po-| zwyczaj mało używan ście i lakier | 99. lêt 30 egzystująca w Krakowie, posia- 
, naj A p yczaj ywana, wybicie i lakier dająca kilkunastu ludzi w zatrudnieniu, 


są do wynajęcia przy ulicy Łaziennej 
pod L. 8, naprzeciw pałacu hr. Tyszkie- 
wicza, za pomnikiem Reytana. (221-6-8) 


Konkurs. 


Jest do obsadzenia posada aSy= 


jako w rocznicę śmierci 3 pa pea: 
a A CEE AAA luta d.r Cena egzemplarza 30 centów, . usprawiedliwia zwyżkę kursu. SIODLARZA I RYMARZA NN 
nl s u 0 . Le z jw. A a s e H . . 
ę „gęsi Fa g przesyłką 36 centów. (2171-5-6) hipoteczna nożyozka Zupełnie wolna od podatku i OJo w ir m Szpitalna 32, vis-à-vis Ę 
w kościele św. Barbary. Pn r na teraz i na przyszłość. (870 1-43) iad Aj ei dani E U A KI (gilu) 
ż 3 osiada obecnie do sprz ć RTI EET 
Mieszkania MEF Rentowność po obecnym kursie około 6'⁄, procent. DE dny załoga Świt e a higieniczne, nieklejone, fabryki 
pa sk WRZ PA SABA Do nabycia po kursie dziennym. wyk wyd eae ARAT I S. W. Niemojowskiego, 
o pokoi do 1 pokoju z kuchnią i przed- Wechselstuben- 4) 66 Wien, ; 4 z 1 Krakó. ó 
T 873-19)  K|pokojem, różne, z komfortem wystawione || Actien - Gesellschaft MERC UR 9 I., Wolizeile 10. Aa AAAA E JADAGA Śakienmico: 96, h Poł 24, 


Za duszę $. p. 
ANTONINY z KIEŁCZEWSKICH 


Ordeżyny 


odprawiona zostaną 


: 5 stenta huty cynku JWgo À i Pale ; Teano 
ERNE wc teflAndrzeja hr. Peleckieko RATE AN aE A amga ip m lra ai a ti) premnoge i cini 
jako w pierwszą rocznicę śmierci w Kreu — z roczog phop 900 sr, nego. Nauka bezpłatnie. Najl. prawdziwa cementowa złota Powozik półkryty, prawie no- poszukuje wspólnika 
w kościele 00. Kapucynów oprócz wolnego mieszkania i deputitu H poko mig eaa I Guben (P B Ba heih micie 4 EERO żegna 1-1 sido aru 
w sobotę dnia 10-go lutego b. r. f|nafty na światło, a węgli ł Ziegelei und Comentkunststeinfabrik, a e aai Ma aa + Po anaana reed pajac oh znaj 
ę g go b. r. afty na światło, a węgli na opał. Ostrzeżenie przed naśladowaniami! w przystępnej cenie do nabycia. łów bardzo popłatnych, a w kraju dotych- 
d kilka razy zaledwie używane, bordeaux R ) 


x Oferty składać można w, Administracyi 
pluszem wybite, nowy fason. — Koszto ; í ; R 
wały 160 zła., obecnie za 95 zła. do obca POR az moi: Pae O OAN 


odnośne, metryką, świadectwem lekar- 


skiem fizycznego uzdolnienia, tudzież 
świadectwami z ukończonych studyów cya pia awa AO edi 
Win CTannique de Sante 
powozów od 75 zł. począwszy wyżej. 


chemii oraz cdbytej praktyki udoku- 
mentowane, a dokładny życiorys za- 
de BAGNOLS SAINT-JEAN. kah : i 
- Skład powozów Jana Kleczeńskiego | 5tóre nie wiadomo kiedy będą wyciągnięte, 
Czerwone Wino deserowe naturalne, znane i wysoce cenione przez le- % SIODLARZA I RYMARZA a może nigdy większej sumy nie wygrają, 
% 


nabycia. . Ą 
aby ARA bez sra 35zła.| Zamiast kupować na raty 
prócz tego kilka używanych półkrytych 
losy, 


KSIĘGARNIA 
G. Gebethnera i Spółki 


w Krakowie 
poleca: 


wierające podania, po koniec 
karzy i publiczność w całej Francyi, Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skutecz- w Krakowie, ul. Szpitalna L. 32, vis-à-vis| kupujcie ma raty gotówkę, która 


lutego 1894 r. wnieść na ręce 
Askenazy Sz. Studya historyczno-|Zarzadu zakładów gór- 
niejsze od wszelkich win leczniczych dla przywrócenia sił i zdrowia u osób Nowego Teatru.  (283-3-) z całą pewnością w oznaczonym czasie 
osłabionych przez długie choroby, bezkrwistych, u starców i kobiet podozas wypłaconą zostanie, choćby tylko jedna 


krytyczne. Zir. 2:80. niczych i hutniczych w 
karmienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun- rata była wniesioną. Spytać nie zawadzi, 


Bourde P. gg gee a czasów, po-|S$jerszy , poczta Trzebi- 
wieść, przekład Z. Miłkowskiej.|nją. r 
kach, bladaczce, utrudnionem trawieniu, bezsilności i wycieńczeniu z pode- 10 waz GDERGDWW | podajac nazwisko i adres pod lit. A. F. 
szłego wieku lub chorób chronicznych, jak: podagra i reumatyzm. Dosyć w Administracyi „Czasu.“ (365-2-2) 


Złr. 1-10. Pi ń t d 4 
Boys C. V. Bańki mydlane, wykład agire ki $ dka R U 
początkowy o zjawiskach włoskowa: wid si JE: pd igi l kz Bojowy wychylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym smaku WINA 
praktyka, y BAGNOLS jak i dobroczynnem działaniu jego na żołądek i cały organizm. a 
Dostać można w Krakowie w handlu win p. Antoniego Hawełki. (3-4-18) nia wyrobu tejże. Fabryka porcelany 
Miinchhof-Chodau p. Karls- 


tości, przełożył W. Biernacki. l : . 
ratoryum chemieznem zajmującym się 
RRRKKRKRKRKKRKKNKKKKKKKKRADO badon w Czechach. (61-6 6) 
NRKACACANZENNNNNNZNEZ a EEEE 


porc elamy będzie sprzedanych 
niżej ceny z powodu wstrzyma- 


RNKKRRKARRAM 


Ze względu na liczne naśla- M - 
dowania, należy zawsze żądać 
Tinet. capsici comp. 
(PAIN -EXPELLER) 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu Bed 


wcale pudełek bez kotwicy. „PB 
z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy z pięknym liściem po 2 


dywod hg więc wj, Tartoko togo oł wady tany ca. E A Etara, a płot Ue. mat kak, Horbatg Gongo 2” M ta za tios 
, Dr. Ą iela bad a yczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. i i ł 
prokurator uniwersytetu w Wiedniu i rot. Pyefiuch w Londynie i w. ję are f go At Baliabi rad Herbatę Pecco Con 0 rataj vd 
nao famon postepaganis ghoniostogo; kia od lat 30 nia uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła» chem po 3 złr. 50 et. do 6 złr. za kiło; 

é usuwania starego naskór miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzień świe- i łagodnym 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piogi i zacz wienibniw, i weny Aajt Herbatę Pakling Congo "delikatnym 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena Balsamu brzo- zapachem po 5 złr. za kilo; 


zowego złr. 4°50 za dzbanuszek. z wielkim pi 
Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal Herbatę Souchong liściem po py 
ogram ; (2637-12-14) 


Złr. 1:20. 
Krechowiecki Adam. Starosta Zy-|analizą rud i kruszców. (299-8-8) 
Administracya dóbr 


gwulski, powieść historyczna. Wydanie 
hr. Potockich w Krzeszowicach. 


drugie. 2 tomy. Zir. 2:60. 
| ji Szkło. j 


*apczyński Kaz. Flora Litwy w Pa- 
nu Tadeuszu. $5 cnt. 
Morawski Szczęsny. Po Jantar 
RESZTKI 
Ditmarowskich, 


(Burstyn) wyprawa rzymska do uj- 

ścia Wisły z rozkazu Cezara Nerona. 
które od przeszło roku wy- 
przedaje, można nabyć za 


Złr. 1:50. (393-1-3) 
bezcen w składzie lamp, 


Prus Bolesław. Emancypantki, 
powieść w 4 tomach. Zir. 6:50. 

porcelany i szkła pod firmą 

W. Bazes 


Prosba. 
w Krakowie, 


Starzec 80-letni, osłabiony na siłach 
i wzroku, wraz z żoną wiekową, były 
obywatel z Królestwa Polskiego nie- 
mogący nie zapracować, zrujnowany 
z powodu udziału w wypadkach 1846 
i 1863 r., udaje się do wspaniałomyśl- 
ności Rodaków o ratunek w nędzy. 
Łaskawe datki przyjmuje Administra- 


A zapomocą Br. LENGIELA OPO-CRENE słoik 60 ct. i Dr: LENGIELA MYDŁA BENZOE 
za m iw et. i ir et. i w : rozsyła za zaliczką 
o nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we L OWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego M] Ao: Mile WH AW Eb IL 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A. Haas. (56 100 ) handel dowozowy herbat i rumu s 
j 7 + w ternie moraw. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


e |. „| WYCIĄG Z ROZKLADU JAZDY 


kilkunasto morgowa, z budynkami, jest Porcelana. 


zaraz do sprzedania. Wiadomości udziela ważnego od dnia Igo maja 1893 roku (według czasu środkowo - europejskiego). 


Od 1 lipca do 31 sierpnia ma w Tarnowie po- 
łączenie do Orłowa. 


Cacho 


| Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
8:42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pki = Rzeszowa, ma | Aert w Tarnowie od 


Dr. Jakubowski w Tarnowie, i 
hotel Krakowski. RE SPRA e hne Odjazd-z Krakowa seriyi priali. aa Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): | 
oty medal na wystawie powszechne É o zyskę zenie w Tar- t at WOWOKŚŚIYd. ma połaczenia w Prkomy- ŚW 
. = . : wW Paryżu 188 s : 1:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa poiiojdo Biroz 1 zn z. r: bb rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. eb N. ZAKRÓRA, w Raeskowie vod J A. 
M a atek Zi em ski 715 , ji » n n Z Podgórza PŁ do Jasta i Nowego Zagórza, à S Przamydiu do n n nna Hi OWA w aż A> lipca do 31go września 
i . w Chyrowa i Nowego oren : „| 612 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Ph u Gu u Lwów. 
215 morgów obszaru, w glebie pszennej, z 20 mrg. 4 | 8-00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa do Lwowa, ma POT w Bierzanowie | 6'20 „ » " a » » Krakowa WAB 
ładnego lasu i 5 morg. sadem, z porządnemi bu- COR 810 Podgórza Pł. od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa se Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
dynkami, wygodnym dworem, bez długu, w prze z > ? D ARNASA i Nadbrzezią; ró A N. Zagórza, w Jarosławiu oazą oe l 
ślicznej podgórskiej okolicy Prz jest T>: do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar-| 225 „kosę wię R Ie Koma u szowie od Jasła, w Dębiey od Rolubiowa 
„Arci zly Lezy gry" ując PE "FAJ | 1045 przed poł. poo. osob. Nr. 18 z Krakowa nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do APE ETEA R og s San wagi w Tarnowie od Orłowg i Msza- 
porroten A. ne ©. (QB) PIA | O » » n » n n % Podgórza PŁ ( Jagła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, ny dolnej. 
y Są podać w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. 8:09 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ. u Podwołoczysk, ma połączenie: w Prze- 
fep | 9-20 wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa | do $uczawy przez Lwów, ma połączenie | 8:20  , „SOFY, SKPAKOWA myślu od Stanisławow. Bir ja i N. Zagórza, 
SUCHARD m Ik n Ea mi a Ai KOABOKSA Ek w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. w Bierzanowie do Wie iont 
NEUCHATEL(SCHWEIZ). do Podwołoczysk, ma połączenia w Dę- u Podwołoczysł:, ma połączenia: w Prze- 
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a od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
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Jako znakomite uznane c ÖSLICHER CACA sp po poł. poc. osob. Nr. 17 z Krakowa pomy jern Skarn po s iain 855 » s 4. 48 a Krakows Nowego Sącza, w Podgórzu Pł. od Żywca. 
LEI 7 H TL 0 $ LICHE! śNahchalt: * K; +! in 2a, A POOGOPEK Pi liczki, w Tarnowie do Głrybowa. u Wieliczki , ma połączenie w Bieraanowie 
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Z ruchomemi czł onkami 00000000000:00000000000 830 a zt ? „ 2 Podgórza PŁ. od pociągu Nr. 16 e rd, a m A KLER WIAA, git iN „ 452 „ Podgórza PŁ) ”* A oc raj ad 9 eny Trenes do 
dostarczają po najtańszych cenach 8:44 rano pociąg mięssaty s: Krakowa (p. Zw.) do Husiatyna przez Suchą, N. Bącz Się GÓ3 5 nn» n n» n Krakowa N. Saona Żak fee = le do Suchy, 
8:59 ti iesz. z Zwi PADA órz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowie| x, u Buczaczą przez Ch, i 
Umratih & Co KERR [D +2 904 p zed pot. poc. pal" a Podgórza Pi P Bie ska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, by, rano poo. osobowy do Podgórsź BRE: Sącz, Suchą zapa Lite Ain Wm ową ka: 
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w Krakowie. Paczka 20 ct., na pro- GAPODISTRIA w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia KB) iw 'handid 4 


wincyę z opłatą pocztową 30 et. (247-8 10) ©0600000000040000000000: Porębskiego i Zimlera. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządea Drukarni Józef Łakociński, 
Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję, *** 


